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' w· lk. . L W k dla 0.biektów le I Wlec W euna er e 
kosmicznych 

i~ałY !~lamin Przemówienia W •. Ulbrichta i Wł. Gomułki 
MOSKWA (PAP). - Agen

cja TASS d?~os1, że w dniach 
J6 i 17 pazdziernika br. do
konano w Związku Radziec
kim ;iomyślnego wys~rzelerua 
nowego wanantu wielostO'J)
niowe3 rakiety nośne1 dla o
b iektów kosmicznych do re
jonu w środ}{owej częśc1 
Oceanu Spokojnego. 

Rakiety OS!ągnęly odległość 
,przeszfo 12 tysięcy kilome
trów, przy czym ich lot i 
działanie wszystkich członów 
odbyły s1ę zgodrue z wyzna
czonym ,programem. 

Makiety ,przedostatnkh czlo ! 
nów ra,kiet no.śnych d-O'ta.rly 
do powierzchni wody w bez
.pośredniej odleglośc1 od wy
znaczonego punkt.u ul)adku. 

W związku z pomyślnymi 
wynikami prób Agencja TASS 
jest upoważniona do <"świad
czenia. że poczynając o<I dnia 
18 października br. p ierwszy 
rejon ograniczony wspólrzęd-

k
nYmi, które zostaly !Xl<~ane w 

<>rnu111kacie TASS z 16 oaź
dziernh 1962 r„ jest czasO.wo 
- do chwili ogł<>szenla spe
cjalnego komunikaotu - otwar 
ty dla żeglugi i lotów samo
lotów. 

JENA (PAP). - Srnda 17 
bm. była trzecim dnie<n po
bytu polskiej delegacji w 
Niemiec-kiej R-,publice De<mo
kratyc:?Jnej. Goście polscy w 
dalszym ciągu kontymmją po-

Na ,,Dzień Łącznościowca" 

dróż Po NRD. O god2linie 7 
rano delegacja polska opuś
ciła Karl-Marx.sotadt, udając 
.s i ę do Jer,y. · (Na naszyrr1 
zdjęciu: de-legac.ia oartyj.no
.l"Ządowa PRL zwiedza Za.kła-

Pierwsze w kraju polqcżenie 

bez pośrednictwct»międzymias,towej« 
• Wkrótce półautomaty. połączą 16 miast 
• 24 rozmowy na jednej parze · przewodów 
OŚCObch1 o<lzony d-ziś ;-,Dzień Lącz 

n owca" upływa pod zna
kiem !><>myślnych perspektyw 
w dzieclzin1e mo<lernizacji sied 
i automatyzacji telefonii mi~ 
d~lastowej. Jednym z decy
duJących czynników s-tało się 
tu ui:uchomienie krajowej pro
dukcj1 urządzeń do tzv;. tele
:tonii Wielokrotnej. ----.... 

' 

Czasy; kiedy kaźda rozmowa 
t-elefoniczna wymagała odrębn<ej 
pary przewodów, należą do 
pt=złości. Po jednej parze 
przewodów można dziś przesy
łać jednocześnie dziesiątki roz
mów. 
Pro<lu·kcję owych urządz-eń 

przystosowan~'ch do potrzeb te
lefonii 12- i 24-krotn-ej urucho-

Zyczenia z okazji 
Dnia łąc~nościowca 

DRODZY TOWARZYSZE .LĄCZNOSCIOWCY: 

Komitet Lódzkl i K<>mitet Wojewódzki Polskiej Zjedno
r.zonej Partil R«>botniczej z okazji Dnia Lączn-0ści-0wca, 
Przesyłają wszystkim Pra.c<>wnikom łączności z terenu na
szego miasta i województwa, wyraży uznania dla Waszej 
trudnej pracy. Intensywny rozwój życia gosp<><larczego, 
SP<)1ecznego i kulturalnego w naszej Iud-0wej ojczyźnie -
zależy w poważnej mierze Od sprawnie działającego syste
mu łączności. Dlatego też partia naBza z dużym zad<>w<>le
nlern stwierdza, źe wasza rzetelna i owocna praca oraz 
WYSilkl w kierunku podnlesi~la jej na ooraz to wyższy 
poziolll, zasługują na uznanie spote.czeństwa naszego mia
sta i Województwa. 

~~ZYJrntjcle Dr<>dz~ ;rowarz~sze ~ dniu Waszego święta 
se e<!Zne pozdrow1c111.a i zyczeni.a dalszych sukcesów 
W pracy zawodowej i społecznej oraz pomyślności w ży
ciU OSObistym i. Waszych rodzin. 

miły Panstwowe Zakla.dy Tele
transmisyjne warszawy. 

Inny sukces mają do odnoto
wania Warszawskie Zakłady Wy 
twór=e Urządzeń Tel-efonk-z
nych. Rozpoczęto tam p rc<luk
cję nowego typu central mię-
dzymiastowych dla ruchu pól 

automatycznego, tzw. central 
b€zsznuro\ :ych. Pi-erws-zą ;z nich 
otrzym.ala Bydgoszcz. 

W=oraj odbyła się w Byd
gosrzczy uco=ystość pl'z<ekaza
nla do użytku tej centrali 
Działanie centrali bezs-znur<r 

wej pol-ega na tym, że abonen 
ci, po wykręceniu ol~reślonego 
numeru, będą łącz-eni bezpo
średnio z żądanym rozmówcą 
w innym mieści€. Telefonistka, 
która obsługuje pulpit z syste
mem przelą=nil<ów i klawial;u 
rą, dokonuje polą=eń. wywolu 
jąc automatycznie zamawianą 
stacfę i wykręcając miejscowy 
numer - bez pomocy l<oleżanki 
z międzymiastowej w drugim 
mieście. 

Nowa c-entrala ma 64 stano
·wiska łączące i pierwszą pol
sk~ aparaturę telefonii wielo
krotnej, zezwalającą na jedno
cz<esne prowadzenie na dwóch 
liniach 24 rozmów. 

W l<011cowej fazie znajduje się 
budowa dalszych stacji. 

dy Budowy Ma.szyn im. 8 Ma
ja w Karl-Marx&ta<it. Od 
prawej: kierownik zakładów 
Prager. Wladyslaw Gomulka 

w glę0i Józef Cyrankie
wicz.) 

Podróż z Karl-Ma.rxstadt 
do Jeny trwa~a oko-lo 1(0<hi
ny. W Jenie, podobme jak w 
Ka,rl-Marxstadt. na '"<:Lświęt
r. ie udekorowanych ul:cach -
tłumy wHających. Wzdłuż 
nieprzerwanych sz;pall"rów lu
dzi kolumna sa-mochooowa za 
je?'-dża do słynnych zakładów. · 
oP.tY'ki ,precyzyjnej „Carl. 
Zeis-s". 

W imieniu załogi t;v<"h wiel 
kich za.kładów. Władysława 
Gomułkę. Józefa Cyrankiewi
cza t całą polską delegację 
wita dyrektor naczelny fabry
ki, dr Hugo Schrade. Wita ich 
również I sekretarz Komite
tu Okręgowego SED w Gera, 
Paul· Roscher. 

W toku krót'l{,\ego s;><>tikania 
i;rospoda·rze zaporz:nali polsikich 
gości z produkcją i historią 
zakładów. których wyroby są 
dobrze znane 1 wysoko cenio
ne ta.kże i w Polsce. 

Słynne na całym świecie za
kłady zeissa liczą 116 lat. Obe<! 
nie zakłady te zatrudniają pra 
wie 20 tysięcy osób, a wyroby 
zeissowskie eksportowane 5ą do 
ponad IStU krajów świata. C.,,IOn 
k<>wie delegacji zwiedzili m. in. 
wydział produkujący wielkie te
leskopy astronomiczne. Tu wła 
śnie zbudowano niedawno dla 
naszego obserwatorium w Toru 
niu teleslwp o średnicy 90 cen
tymetrów. Gośdom oglądającym 
jeden ze znajdujących Bię te
raz w stadium montażu wiel
kich teleskopów udzielali wy
jaśnień inżynierowie, którzy 
niedawno p-0wrócili z Torunia, 
gdzie zm-0ntowali urządzenie rl-0 
starczone przez zakłady w Je· 
nie. 

* * • 
Wa:rto dodać, że -z okarzj! pt"ZY 

jawu polski-ej del-egacji do Je
ny ukazał slę specjalny numer 
czasopisma wydawanego przez 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Posłowie postulują 
beżpośrednie ko:ntakty 

handlu zagr. z -przemysłem 
WARSZAWA (PAP). ...... W 

środę obradowała Sejmowa 
Komisja Handlu Zagraniczne
go. Tematem posiedzenia, któ 
remu przewodiniiczył p<!S. Sta
nisław Kuzińskii. (PZJ='R), byla 
ocena aiktu.aJnej sy>tu~cji pol
skiego haruiQu za,gramczinego 
i per.sa>eiktyw jego rozwoju· w 
1963 r. · InfOTmację na ten te
mat przedstawi! minIBter Wi
told TrąmpczyńSlki, h"tóry u
dzielil również odpowiedzi na 
liczne pyof:ania poselsikri.e. 

W dyskUJSji wie.Je uwagi 
poświęcono sprawie st()SUn
ków przedsiębiorstw handlu 
zagrainicznego z przemysłem. 
Wskazywano, że należy prze
widywać zmianę · strukturY 
naszego eks;xirtu, w którym 
rosnąć będzie udział mniej
szych. bardziej precyzyjnych 
maszvn. W zakresie ek.s.p-0rtu 
towarów ro·lno - spożywczych 
będziemy sie przestawiać na 
asortymenty wysoko !ratunko
we. W tych wa1"U11kach ko
nieczne ie.st. jak wska.zywa
no, roz.,--zerzen ie k'>n·ta któw 
handlu za!!'I'ainicznego z prze
mysłem. Dotychczas kontakty 
te nie wychodzą w zasadw~ 
po·za szczebel ministerialny. 
CentraJe handlu zag•·amczne
go powinny docierać bezpo
średnio do zakładów produ
kuJących na eksport w celu 
bliższego poznania ich moż
l1wośc1. 

Szeroko omawiano także 
spra.wę wpływu handlu zagra
nicznego na ustalanie planów 
rnwestycyJnych. Chodzi prze
de wszystkim o to. w jak.Ie; 
mierze nowe inwestycje po
zwolą na zwiększenje puli 
to·warów ek.s.portowych i na 
pod.niesienie wartości tych 
towa1'ów. Porusza.no również 
sprawę przestrzegania w pra.k 
tyce zasady pierwszeństwa 
produkc.ii eksportowej. oma
wiano problem wykorzysta"11a 
dewizowego funduszu itillter-

wencyjnego l :inne 7.agadnie
nia. 

. .-. 

Brazylia, 
Norwegia, 
i-Maroko 
w Radzie Bezpieczeństwa 

NOWY JOJU{ (PAP). 
Zgromadizenie Ogólne NZ na 
,posiedzeniu w dniu 17 bm. 
~brało na miejsca niesta
łych członków Rady Bezpie
cŻeństwa ·(z maindatem dwu
letnim) Brazylię i Norwel?ię. 
Zastąpia one w ·Radz.ie Chi
le J lrl;:i:ndię, któryc:O man
dat wyga.s,a z -dniem ł stycz
nia 1963 r. 

BrazY'lia 
91. glosami, 
głosami. 

wyibrarut została 
a Norwegia 85 

M.arolko, które w pierwszym 
glo-sowaniu nie uzy.s.kalo wy
magane; większości 2/3 gło
sów, przy powtórnym głoso
waniu wybr_ane zostało na 
niestałego członka Rady Bez
pieczeństwa 73 glosami i zai
mie miejsce ZRA w Radzie. -
Min . . Rapacki 
wyjechał 
z .N. Jorku 

NOWY JORK {PAP). 
Przewodniczący delegacji PRL 
na XVII sesJę Zgromadzenia 
Oii(i1J1ego NZ, minister Sjpraw 
za.granicznych Adam Ra.packi 
opu.ścil 16 bm. wieczorem No
wy Jork udając się w dn."<lgę 
do Polski. 

w środę pierwszy wykład 

lelew1zyjne Studium Włókiennicze 
pow siało w -Łodzi 

Lodzi przybyła. .iesizcze Jedna bardzo cenna placówka ~
wia.towa. Jest nia TelewJz.v.i ne Studium Włókiennicze po
wołane prz:v Lódzkim Ośrod kt: Telewizvjnym, TSW zorga
nizowane z inicjatywy wicemi nis.tra przemysłu lekkiego - mgr 
Wł_ Ka.kiełka Ol'az Stowarz:v szenta Wlekienników Polskich 
ma na celu za.DOZna.nie kierowniczel:'o aktYWU z za.kładów 
pracy Pl."Zemyslu Iekklel!'o z aktualnymi zagadniien'f'.mi 
z dziedziny techniki, ekonomii. orl:'anizac.ii pra.c:v. soo.ioloi:-ii, 
zdrowia ttp.. a tym samym umożliwienia wykorzystania 
zdobytej ta drogą, wiedzy w codziennej pracy ludzi kieru
jących 11rodukc,ją. 

Dla ~oraoowania form dzia 
łalności tei. nowe.i piacówki 
ksi;tałcenia kadr powołano ra
de pr !Zl'amową w skład któ 
rei weszli: dr inż. J. Szo
sla.nd z Politechnik.i Łódzkiej 
(przewodn:iczący), wicemini
ster mgr W. Iiakietek, sekre
tarz KL PZPR - H. Re.inia.k, 
d<>c. dr M. Malinowski z Pi'.,, 
sekretaTz Stowarzyszenia Włó
kienników Polski.eh m .irr 
inż. St. Dąbrowski, dyr, nacz. 
Ziednoczen.ia Przemysłu Sa
wełnianeg"' - inż. M. Wrężel. 
inż. Cz. Lepczyński z Zarządu 
Glówne,go Związku Wlók.ni9-
rzy oraz przedstawiciele LOT-: 
dyr. E. Szuster. red. H. Ja.kub 
czyk, mgr lnż. B. Rawluk i 
m .irr Inż. J. ~ · yż. Pr7-edstawiony 
przez nich, na wczoorajsze.i kon 
ferenc.H praoowe.i. program 
pier.wszego cyklu telewizyj
nych WYkladów. który tr.1Jać 
będzie do kot'lc-a br. pozwala 
na ZO't'ientowanie się w kie-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Jak ujęło 
spr·awców 
napadu na bank 
w Wołowie? 

WARSZAWA (PAP). Jest ni-e
dzi-elny wieczór, 19 sierpnia br. 
Do wa.rtownika, który wl.aśni<e 
wchodzi do pomies=ń banku, 
aby pełnić służbę, zbliżają si ę 
niezna ni o·sobnicy, terroryzu
ją go, wciągają d-0 p.wmcy i 
tam skrępo\vanego zostawiają. 
Następni€ sami wchodzą do 
banku, rozpruwają kasę i roz
poczynają rabunek.„ 

Tale zaczyna się relacja . z prze 
biegu -zuchwal<ego napadu na 
bank w Wolowi-e (woj. wro
clawskie). o ujęciu sprawcow 
donosiliśmy ni€dawno. 

* 

ZA EGZEKUTYWĘ 
KL PZPR 

I sekretarz 
M. TATARI{OWNA·MAJKOWSKA 

* * l 
Wlqczenie tych central do eks

ploatacji połączone z rc·zbudo
wą i modernizacją sieci. s·tanie 
się dużym lcrokiem naprzód w 
kierunku. a·uto.matyzacji, a co za 
tym idzie, usprawnienia telefo
nie?.:n<ej łączności międzymiasto 
'"ej. Będzi-e m-ożna uzyskiwać 
wówczas w sposób pólautom~
tyczny połączenia telefonlczne 
mięj-zy 16 większymi miastami 
w Polsce. 

120 milionów zł 

„PlombOwanie" 
umożliwia 

płuc 
Odnale-zion-e na miejscu śla

dy samochodu dowo·:l•zily, iż 
sprawcy posługiwali się „Waf
szawą" lub wozem na p-::odwc.. · 
ziu „ \Varsizav.1y"; O·kreślono ro
dzaj i stan protektc.rów na o
ponach. 

Stwierd•zon-0,· lż włamywacze 
za brali banknot>' 500...złotowe z 
s<erii AP i AR oraz 100..,zlotov:e 
z s<erii DI, DK i DR. Wszys t
kkh i.nkasentów l kasjerów w 
różnych placówkach i instytu
cjach w kra.ju poproszono, abv 
o wypadku wpłaty przez kogo·ś 
więksrzych sum banknotami tych 
serii zawiadamiali organa śled
cze. 

TOWARZYSZ JOZEF GRONOSTAJ 
DY~EliTOR OKRĘGU POCZTY TELEKOMUNII\:ACJl 

W LODZI 

Z okazji D~ia l,ączności-0wca Prezydium Rady Nar<>tl-0-
Wej m. z,odzt oraz Pt-ezydium Wojewódzkiej Rady Naro
d-0wej w L-OdZI przesyJają na rę-Oe T-0warzysza serdeczne 
P0 Z<lr<>wjenia wszy~tkirn pracownikom okręgu łódzkiego 
P'ocz.ty 1 telek-0mumka.cj; oraz składają wyrazy p00zlęk-0 -
wani.a za Ich rzetelny wysllek l ow<>cną pra.cę. 

PrzYJmikie najlepsze życzenia dalszych <>Siągnięć w pra
cy zaw~<>wej i społecznej .lak również wiele p<>myśln-0ścj 

zadOW'<>lenJ.a w życiu osobistyrn. 

-ł PRZEWODNICZĄCY PREZ. PRZEWODNICZĄCY PREZ. ! 
woJ. ltADY NA1tODOWEJ ltADY NARODOWEJ 

W l,ODZJ M. l,OD:ZI 
FR. GROCHALSKI EDWARD KAŻMIERCZAK 

. ._.-.... ~~~~ ... -~ ......... ~ ....... , .......... ~~~~~~ 

na półmetku 
,,a'" cji 30o·· 

Mieszka1icy l;oclzi i wojcwódz 
twa nadal przejawiają duże za
intcres-0wanie k-onkursem paz· 
dziernik-0wym PKO. „Akcja 300" 
Ogóln" kwota zadeklar·owanycłl 
do przetrzymania oszczędnoś
ci osiągnęła na dzień 15 bm. 
120 mill<>nów. 

Jesz.cze tylk-0 13 dni pozostal-0 
d-0 w;dęcia udziału w konkur
sie, a p<>tem trz.eba b<:<lzi'e cier 
pliwie po.czekać 3 mie"i~-ce na 
Ioo·owanie cennych nagród ogół 
neJ wartosc~ l,s mln Zło 

nowy lek przeciwgruźliczy 
BERLIN (PAP). z Agencji 

'ADN dowl.aduj-emy się o no
·wym leku wynalezionym prze-z 
docenta berlir\skiego Uniwersy
tetu Humboldta dr Rudolfa 
Voigta a działającym przeciw 
pewnym formom gruźlicy płuc. 
Lek ten w formi<e emulsji wpro 
wadza slę przez kateter bezpo 
średnio do płuc, do jamy (ka
werny) gruźlicz-ej. Uprzednio o
grzewa się zawiesinę do tem
peratury wyższej niż tempera
tura ciała. ludz~<iego. Dzięki te
mu staje się ona dostatecznie 
„rzadl<a" i moż·e bez trudności 
przechodzić pi-z-ez bardzo cienki 
i długi kateter, w płucach gdy 
tempera-tu.ra emul:>Ji spa.g,aj_e !Cl<> 

pCJ"Z!omu temperatury ciała lud·z 
kiego następuje jej zagęszcze
nie. Wprowadzanie tej einulsji 
do płuc trwa około 5 minut i 
wymaga krótki-ej narko;zy. 

Le.k ten jest swego ro<lzaj u 
;,pl9mbą", którą zamyka si() 
chroniczne, stare ka\verny o
porne na działanie WS>Zełlkich 
innych śro<ików. Nie można te
go leku produkować w skali 
prze<mysłowej. lecz tylko w ma 
łych ilościach na -zamówi<enie 
lekarzy. Kilogram takiej emul
sji kosztuje około I.OOO do 4.000 
marek (NRD-owskich), a na j-e
dno „plombowanie'! ootraeba 10 
do 30 gramów, 

Różnych informacji. zwląza
nych z napa.<l<em, napływały do 
milicji setki. Pierws:zym z ba r 

· dzo istotnych oka-zal s i ę sygnał 
z woj. g<iańsk.i-ego. Pewna pani 
zglos-i.la się do banku, by d o
konac wpłaty 18 tysięcy zł. 
Dwanaście tysięcy wpłacała -
co natych.miast stwierdzono -
banknotami poszuk.iwanych 91!
ii..i i to takimi, które nosiły ~la 
dy c-ełoweg-0 postarzenia. Poz
niej c·kazało się, ż-e pani ta 
była siostrą jednej z osób by
wających często w banku wo-

1Dalszy ciąg n.a §<~, 2ł 



Wielki wiec w Leuna Werke Inwestycje szkolne w 63 r.: 
lekcyjnych. 4.400·nowych 

(Doktończenie ze s~it', 1) 

Uni.wersytet :Im. Fryderyka 
sehill.era w tym mieście. W nu 
merze tym rektOlt' i S'Zereg pro 
fesorów zamie82CZ8 artykuły <> 
współpracy p=czególnych t>la
cówek w Pols<:e, a nade wszyst 
ko z Uniwersytetem J'agielloń

skiin w Kra.kawie. 

sta1Y'Ch cz10!Il.ków ipołS!lciej de
.legacji oczekuje pierwszy se
kretarz KC SED. przew-Od~i
czący Rady Państwa NRD 
Walter Ulbriaht. 

Po krótlkim odipoczynku ·g.:i

ście wraz z gospodarzami u

dałi się na w;iec zorgaa:i,i:zo

w~ny :prre-z z~ę k:omblina.tu 

z okazji przyibycia p!'ZeClsta

wideli 1POl.$kiego sp&eczeń

si;wa. 

sza: robotników, -pracownbków 
zaikladów, mlod:zieży. 

W stępiurj ących na t.ryibunę 

czloników delegacji oraz czŁon 
ków kierovm:ic<twa SED wita 
,gorąca mainifestacja. Wmoszą 
się o:krzyiki na cześć pr:zyjaź

ni i wspóllpracy międ.2lf Pol
.aką i NRD. 

P..rzebieg wiecu tratllsmito
wan~ jest pr.zez telewizję i 
•adio Nru;>. 

Wiec za1ga.j.a, w>itając ser-

kr~ KC SED W.alter Ul
bricht. 

Gorąca, ltilik:umi:n.utowa o
wacja wi>ta. podchod'Zącego do 
mi!lrrofon.u Wl.adysla.wa GQ
mubkę. 

WARSZAWA (PAP), MiniSter
stwo Oświaty d>0l;;onalo ocen.17 
opraoowanyeh IH"zez poszczegól 
ne województwa projektów pia 
nu ipwestycji · szkolnych na r. 
1963. W-edlug planu globalne na 
lrlady n.a budownictwo szkolne 

Wzniesione przez mówcę na wyniooą w roku przyszłym po

zruko·ńczenie przemó·~enia o- nad 4.107 mln zł, z tego prze
krzyki na cześć braterstiwa, szlo 1.189 mln zł stanowić bęrlą 

przyjaźni i wspób!)raą mię- ~:::!!,y ~~~J~zn-ego Fun<luszu 

dizy Polską 1 NRD, na cześć Przewiduje się, iż szkolnictwo 

poko-ju i socjalizmu, na cześć podstawowe otrzyma w 1963 r. 
Niemieckiej Republillq Demo- 4..410 n<>wych izb lek,cyjnycb 1w 

kratycznej, zebra.ne tłumy tym 1.824 izby w szk-0ła~h Ty-

a 
W związku ze zna.cznym wzro 

stem liczby mloclzieży w szko
łach zawodowych - część na
kładów inweistyeyjnych przewi 
dzianych w bieżącej 5-Iatce na 
budowę liceów ogólnokształcą

cych prz-eznaczy się na ZatSp<C>

kojenie potrzeb szl<elnictwa za 
wooowego, które w r. 1963 o
trzymać ma 545 izb (znacznie 
więcej niż w poprzednich la.
ta.eh). W warsztatach szkól za
wooowych przybędzie ponad 4 
tys. stanowisk. 

Około godziny 13 delegacja 
polska P!"ZY'bYWa .sa..'"!lochooa
mi do miejscowości Leuna, 
gdzie znajduje się n.ajwiięk

szy zaklad orzemysfowy NRD: 
kombinat chemiczny im. Wail-. 
tera Ulhriehta, Wielki !Plac lk:ombinaibu, o

to<:2!Cl'll.y ze wszystJkich Sltroin. 
za.1bud-01Wa•n4aimi fa.bryC2ll1J'll'Di, 
wyipel!nia ' wielotysięcma. rze-

decznie gości z PO'Lslki, pierw
szy seikretairz K-Om.iitetu Po
wiatowego w Leuna Rolf 
Werner, a następnie przemó
:wieni.e wy;g'taisza pi&Wszy .se-

podchwytAl:ją spontanicznde. siąclecia). - prey czym 82.,7 proc. 
izb ma być oddanych do użyt

Lic2!Ila i;rruipa młodzieży nioe- ku i>rzed rozi><>częelem nowe-

m.ieok;iej śpiewa na cześć ge roku szkolnego. 

gości ,,Sto lait", ----------------

„Kosmos
krąży wokół 
Zie ... i 

O" 

Prze·móWienie w~ ·· Ulbrichta 
Po serdeczn)'lln '.IX'Wi1.ainiu Niemiecki\ Bepubliką Dem.okra 

czlo.nków delegacji partyjno- tyczną a Polską Rze.cząpospoli-

d P "'>T W-"·t U1b · h tą Ludową. NRD i Polska 
rzą owej n.u = er nc t Rzeczpospolita Ludowa, p.odob-

wyra'Zil zadowolenie, że dele- nie jak inne kraje socjalistycz-

tacja, . ,odw,ie,dzil• zalklady n-e, potrzebują dla swego bu-

„Leuna. Werke" ~ce .z d<>wnlctwa pokoju i bez.pieczeń 

:n.ajl~ch tradycji niemiec- stwa, a pokój i bezpieczeństwo 

kiej kla\SY robotmdCzej. ' są zagrtY.i>one i>rzede ws:tystldm 
Wska:zując - ruL '.?J,"Zyikla- przez zachodnioniemieckich im

dzie nrzem"-'ÓW chemaczmych, perialistów i militarystów. 
,., .J""' zachodnioniemiecka po!ltyka 

obu krajów - na pogłębiają- odwetu to nasz wspólny Wróg. 

Cli. się wspólpraeę, mówca Jeśli zatem' bronimy naszyeh 

stwierdził m. in.: granie zachodnich, bl:.onimy 

Dla Niemiecki.ej Republfild i>rzez to nie tylko NRD, lecz 

DemOlkratycznei i Poi1Eilkiej także Polski Ludowej i innyc!:l 
Rzeczypospolitej LudO<l>Ve]· jst- krajów socjalistycznych. 

Podkreślając, że państwa. so
nieją pomyś1ne warunki po- cja.listyczne proponują polityk~ 

~ pracy i wspólipracy. pok-Oj<>wego współistnienia, w. 
MCJIŻemy z obopólną korzyścią Ulbricht powied.z.ial: 
uczyć się wza,jemnie. Przez J(.to właściwie pl'Z4!6zk.a.dza 

mĄÓI'y podział pracy f wspól- dziś pokojowemu wspóllstnieniu 

pracę oba kraje mogą OS'Zczę- w Niemcze.eh? Kto wtaściwie 

za.ć k 
prz-eszkadza dziś pok-0jowemu 

d o8Zty i szybciej iść n.a- współżyciu ąpu i>aństw niemioo 
.Przód. Istnieją juti: d·.'tŚwi.ad- kich, kto przeszkadza temu, 

czenia . i pozytywne wynilki by między nimi i ich obywate-

wielJkich WS!łólnych zamie- !ami zapanowa.Jy normalne po-

rzeń. Mairn tu na myiśli na l<;oj<>we stosunki, by rozwinęła 

przykład wspóŁpra~ w budo- się tu normalna 1>0l<0jowa wspól 
· k praca? Oto i>rzede wszystkim 

wie opaw w@a b.:-unatne- ni"""1lośne poz06talośel wo;tenne 

go Turów. utrzymujące się po upływ~ 17 

Dobrym przykładem wspól- lat od drugiej w<>JnY światowej. 

pracy Zwią~ RadLeC!k:iego, Mocarstwa zach<><lnie natural-

P<>Jsk· N" ·--•--= · R "-1' nie wiedzą, ?,.e nie da się 1mik 
I i lem.t=."""e] epUJu i- n!lć usunięcia resztelt drugiej 

kt Demokratyczne} jE1St bu- wojny świa1>0wej, zawarcia trale 

dowa rurocią.,"'ll naftowego tatu 1>0kojowego i na jego pod 

„Przyjafń". Sluży ona s;pra- sta.wie usunięci.'\ z Berlina. za.

wie r<>2'WOjU :petrOC"hert'li{ obu ctwdnlego bazy NATO oraz li

krajów i ma duże Z..'"lac:ze:nie kwidacji reżimu okupa.cyjnego 

dla go.9podarki narod.owej. i przeksztaicenia zachoon~go 

Wres'Zcie dostawy towa.rów Berlina w w-01ne miasto. 

Polsk.i L d · d NRD -·" Jest przy tym jasne róWJ;lid. 
~ U O<l>VeJ <> vu- dla m<>caratw zacbQdntcb, u 

grywają powarżną :rolę w wy- traktat pokojowy wymaga wspól 
konaniu naszych planów go- udziału NRD. Problem Berlina 

soodarczych. podobnie ;aik do- zachodniego nie da sic: i·<>Zwią· 

stawy tO'W'aTÓW Ni&D d<> Pol- zać bez traktat<>Wego wspóldzia 
ski. I tak na przY'klad nam łania Nicmi~kiej Republiki IW 

kombinait hutniczy Ost otrzy- mokratycznej, bo przecitl'i: . na 

mu1· e z Polski Ludowe·.·, prze- jej terytorium Jeży Berlin za-
chodni. Nie może też być, 

ważającą część potrzebnego rzecz jasna., gwarancji jakieg-0 

kol,<su. koiwick statusu Berlina zacho-
W myśl uchwal Ra<lv Wza- dniego bez traktatowego wspól

jemnej Pomocy GospÓda<rCzej działania Niemieeliiej Republiki 

trzecia sesja ni.emiecko-pol- D:!mokratycznej. Nie ma natu-
.skiego komiitetu do """'t'aW ralnie mowy o żadnym uregu-

'l ,_,.,, lowaniu Il-ez NRD sprawy do-
wspo pracy gospodarczej I stępu do Berlina zacb-Odnieg<> 
nall!k-O'WQ-technicznej powzi~la drogą wodną, tąQ.ową czy tęż 

szereg ważnych decyzji doty- powietrzną, która poowad.zi 

ezących daJ.szego rozwoju przez tery1<>rium NRD. · 

współpracy. w szc-z0gólnQŚci Czas już by także mocarstwa 

w d:i:iedzinie specja:'.izacji i Mchodnie poprowadziły polity

kooceracji produk.cj1 w za- kę porozumienia. i pokojowego 

kresie prze<mysłu ma1erialów wspóllstruenia. Czas jUź, by w 
b d ,__ Niemcz.ech zachodnkh sity mi-

u O-Wuuu~h. p!"Zemyslu che- łtt,iące pokój i pragnące poro
micznego, górnictwa i butnie- zumienia p<>1-0żyły kres niebez

twa oraz pr,zemys-lu meta.Jo- pieczncmu obtędowi polityki od· 

wego .J'este<m przekonamy, że wetu i doktryny :Uallstelna, l>y 

przyniesie to korzy.śei zarów- ol<ielznał:Y ultrasów i niepopraw 

no NRD, jaik i Polsce Ludo· nych odwct<>weów oraz przelor 
wej. sowaly potitykP, pokoju, por<>-

DO ezego zmierza ta współ- zumioCnia i wspólpra(:y między 

praca? nar'(>da.mi. 
Cel został wytyczony na na- Drodzy przyjaciele towa-

radzie pierwszyeh sekretarzy rzyszel 
i>arłl.i komun:lstycznyeh i robot 1"a]."()(Ml'W'e interesy ludu nie-

' niczych oraz przez Radę wza- miecl<iego harmonizują z int<!
jemnej Pomocy Gosp.odarezej resami naro<lowyml ludu pol
w czerweu 1962 roku. Chodzi o skieg<> oraz inter"sami innych 
malrsymalne wykorzystanie wiei krajów socjalistycznych. Wspól. 
kich zalet soe,ialistycznego sy- nie i niezaclnvianie prowa<lzi
stemu g<><!lpodarc7,ego poprzez my dalej uas:zą politykę zapew
ml"dzyn.arodową współr>racę go niania pokoju i budujemy so
spodarezą i P-O<lzh•J pra•iy, cja.lizm. Umaeniamy nas~ą przy 

Popiera.my dążenia, których jaźń, przyja'.lń NRD z Polsltą 

eerem ;fe!tt stworzyć krok za Rzecząpospolitą Ludową i ze 
kroldem Jednolity organ.izm go wszystkimi innymi krajami so
s~ooarczy pańlltw należący<:l:I cjalistycznyml, a w szczeg-ólno
do P..a.dy Wza.1emnej P<>m.<>cy śd ze Związkiem Radzieekim. 
Gcspodarczej. a później państw 'l'ą wypróbowaną drogą pomyst 
całego ~ocjalistyc:im-ego sy::itemu ni-e p.osuwamy ftię naprzód .. Jest 
światowego. to droga, która prowa.dzi nas 

.Testem pt'zek.onany, :!:<> w do sukcesu i zwycięstwa, jak 
zwląaku z tym jak najwickszą również d.o rozwiązania nasze
wa.gę ma wspólpra(:a między go problemu narodowego. 
~-=.:.....~~~.:.......:__~~~~~~~~~~-

-~~~-

"Noc w 
Tygodnik ,„Radio 1 Telewizja" 

poświęci! w ostatnim numerze 
wiele miejsca zapowied'li pro
gramu „Peryskopu" i nie mniej 
- kolejnej pozycji telekina. 
Pominą! wszakże milczeniem 1 

poeostawll bez slowa "'YiaśnJe 
ni& wczorajStZY spelttakl „M~,

łego Teatru TV - „Noc w ober 
ży". Milczenie to zgoła sympto 
.tna,tyczne - o<tzwierctedlające 

za.s.a.d<:: ·jak się nie wie co po
wiedzieć, lepiej nie zabierać 

g!o=. 
owa jednoaktówka o znamJo 

nach XIX-wii!C:Znej „opowieś-cl 

z dreszC2yklem" została przez 
autorów spektaklu wyko:·zyst..a 
na jako materiał do groteski 
Czwórka doskonałych aktorów 
w tym krótkim przedst.awi-eni•1 

oo.egrala swoje role znakoml
cie, La.piekl i Golas byli wręcz 
swi-etnl. 

Obawiam si<: jednak, że więk 
s7.ości wid~ów spektakl ten wy 
dal się nieporQ'2:uml-emem~ tyn: 
bard'ziej, że nie us_tys-z.el1: aru 
nie mogli pi:-zeczytac choc slo
wa wprov.<ad!zenia. Groteska zre 
s'Z'tą byla w całym tego słowa 
znaczeniu ,.makabresikąH. Ton 
drwiny pure nonsensu, który 
nadano spel<tałdowi nie mó~l 
zrównoważyć wrażenia jakie 
czyni! trup ścielą.cy się gęsto. 
chociaż beZg!ośnie. Nie chcial
bym prze;.;ą-0.zać sr>rawy al~ o
bav.riam się. że wprO\Ya·':ł?:ien1e n.a 
ekran „Nocy w oberży" nie by 
lo prz-edsięwzlęciem celo\\;m1. 

{b'Z) 
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Przemówienie Władysława Gomułki 
M:OSKWA (PAP). W środę wy 

strzelono w Związku Radz~ 
ckim • kolejnego sztucznego sale 
litę Zremi „Kosmos-10". 

Drogi tQIWa'l."zySZU Ulbricht! 

Drodzy niemieccy towarzy
sze i pn)'daic~ele! 
Praęię pi:zede wazyst'kdm 

powitać was serdecznie, za
równo :z: ramienia naszej de
legacji. ja.k i w i.mien;u Ko
mite"u Centra3Jn.ego Po1slkiej 
ZiLe<lnoczonej Partii R0tbotni
czej i przek.aizać :wam gor-a,ce 
pooo.rowi.enia. od · pol.sik:ich ro
botm.ilk:ów i ws;z;ysrtJk:Ich ludzi 
,pra.ey. 

Del.egacja nasza z wielkim. 
zainteresowaniem za;p<l!lJD.ajQ 
się z waszym żydem. z su.k
ces:am.i i trudrullśoi.ami wa.sZ"ej 
pracy i watki. Ch.cę wam po
wiedzieć, że wszyl'iltkQ, co się 
dzieje u was, w Niemiiecltiej 
Republice Deroo<kraity~znej, ży 

wo obcbodzi nas; Polaików, 
sąsiadujących bet21P>O<ll."Ednio z 
wami - Niemcami. Między 

szcza węgla i kolk:.su. Jednak
że radykalny wzrost naszej 
wym.ja.ny gospod.a:rcze;;. wym.a
ga zastOISQWaJO.ia n01Wych za
sad w:spółtpracy mięctzy kra
j ami socjalistycznymi, z.asaod', 
które wytyczyła odbyta w 
MoskWie. w czerwcu br. na
rada przedsta:wicieli prurtii i 
rządów krajów socialiistY=
nych. 

Je.ś1i chodZi o oba nasze 
kra:j e, koniecm.e jest :zasto
iSQ'Wanie t)"Cb zasad przede 
wszystlltim w przemyslaich ma 
szynowym .f chem.icz..'1ym. 

W r0'21Woju p.rzemy,,slu obu 
krajów dużą ro:tt: odgrywa 
wspólpra.ca naru.kowo-· echnkz
na. Rozwija się ws:oólpraca 
między Ln:stytu.twmi na•U!kowo
badawczymi i za.kładami prze
myslawymi Polski i 'N'1emi.ec
kie-j Republiki Demokratyc'Z-

mooarstwami zachodnimi, na za 
sadach możliwy.eh do i>rzyjęcia 

dla wszystkich stron. 
Czas najwyższy, aby -Wszyscy 

stanęli na gruncie realnych f~ 
tów, których żadna s:ila nie 
zdoła zmi-enić, takieh jak iStru-e 
nic dwóch państw Jl.iemi..ckich. 
jak obecn-e grani.ce Niemiec, u
ksztaltowa.ne w wyniku n woj
ny swiatowej. 

Lecz jeśli parustwa zachodnie 
oorzucą te nasze prop<izycj-e, za 
'varcia traktatu pok-0jowego z 
obydwoma państwami niemiec
kirnf. _t.o w, tej sytuac,ii pa,ństwa 
SOCJalistyczne zawrą traktat po 
kojowy z NRD i zapewnią, aby 
korzystala ona na swym tery
torium z pelnych praw suweren 
nyeb. ża.dne pogróżM nas prze<l 
tym krokiem_ nie powstrzymają, 
gdyż odpowiada on n.ajwyż

s„ym, żyw-0tnym inter"'"<lm na
szych państw i inreresmn po
l»nju w Ji:uro1)ie. 

Sztuczny, ,;at.elita wprowadzo· 
!'Y został na orbitę o nal'rt<)pu
Jll<'YCh param-eµ-ach: 

- i:zas <J'bieg\J. w'.okół Ziemi w 
okresu• początkowym 90,2 min.; 

. maksy_matna •><Uegłość od 
pow1erz.chn1 Ziemi (a.P-OZ"'Utnl 
380 km; 

- minimalna od!egło,;ć od z;,, 
mi (perigeum)· 210 km; 

- kąt nachylenia orbity óo 
plaszezyzny Ró.,.,'Jlika 65 stopni. 

Na !>Okładzie sputnika Umie
szczono: aparaturę nauko.,.·ą 

przezna.cz:0ną do badania prze
strzeni kosmiicznej zgodnie " 
programem zapowiedzianym 
p-rzez Agencję TASS 16 marC<A 
br., nadajruk procujący n.a cz.;· 
sto.tliwośd 19,995 megaherca, u
rządzenia radiolokacyjne dla 
dokbdnych pomiarów elemen
tów orbity oraz sys~m radio
t.:lem-etryczn-y dla przekazywa
nia na Ziemię danych o pracy 
aparatury naukowej. 

spraiwanni Polski 1 Niemi~ , 
nej. Wasz zruklad je.st t:ultże 

terenem takie; ~uf.J;pracy. 

Tu wlaśnie, l.'Tspól·nym wy.sil-

Pl!oblem Berlina zachodni-ego 
musi być uregulo0wany, aby ten 
jątrzqcy punkt na mai>ie Eul"()

"" przestał zatruwać atmosferę 
clągJyml prowoka.cj:i-mi, ciągJą 
gooźl>ą wybuehu rueobłle:ioalne

go konfliktu. 

Zainstal-Owana na 11putnlku 

wytworzy! się histo:ryc2llly 
splot. · Poprzez całe wiekl 
splot ten był ni.edoibry. Dla 
nas Połaików wręcz t.r11gi=Y· 
Ale i narodoWi. niemieckiemu 
za1borcza poli~yika n:e.mfec
kich ilclas posiadaijących. jun
krów i ·kapi:talistów pr'Zyno
siła. wiele aiesizczę.ść, łez i 
ofiar. 
· Dlatego w?aśnle na'I'Ód pol

sksi. tak beZJpOŚredinio odczu
wa gl€,lbie. histocycmt>j prze
miany, która wyraża się w 
fakcie, 1z PO rllz p:el:"Wsizy 
granica. po1sko-'Iliemlecka: · je.o;.t 
gi:-a0ni<:a pt\:z.yjaźni, a n,ie pło

nącą grnn,ką wo-j-ny. Nie dzie
li. lecz zblitta i łączy oba na• 
rody. 
Pokojowość :po!Uyiki Nie~ 

mieakiej Repu:b1iki Demokra
tycznej Ieg:l:a u JX)d.sta·w do
brego sąsiedzbwa z Po1siką, 

ale, jaik wiemy, Je.sit to tyl
k.o jeden z aspektów. które 
stanowią o nowej treści sto
sunków między naszymi obu 
krajami. Ich trzanem jest 
fakt, iż w wynj1ku n1JM'el hi
sitorycznej sytuacji, w wyni
ku z:wycięs1Jwa nad hitleryz
mem, zwycię.;itwa. którego -de
cyd ującą silą było .socialistv
czne pań.stlWo Zwiazek . Ra
dziecki, powstal potężny obóz 
socja1istyc7my, a jeg,, czfona
mi stały si.ę za·równo Po·l.„ka 
jak Niemiecka Republika De-
mokratyczna. · 

Fakt, że w obu naszych 
kra.iach budujemy o:-,~jalizm, 

że wzajemnie siebie P.'irzebu
;emy. :że należymy d-> wspól
nego obi:-onnego Ukla.Q>u War
szaivv·sk1ego - oto p,.'<lstawa 
uwieloikrotniają.ca .możliwośc:; 
i perspe<ktywy naszej wspól
pracy. 

Dlatego ta1k żywotrue oba 
narooy zainteresowane .są 
wzajemnymi o.si<i!lnięt'iami w 
ewym socjalistycznym rozwo
ju, 

Jest rzeczą zrozumiałą. że 
na drodze budoiwy szei-oiko u
przemysiowionęj gospodarki 
socjali.&tycZlilej posiadacie, po
dobnie ja11t my, szereg trud
ności.· Wynikają one zarów
no z konieczności szybkiego 
tempa r_O'ZWOiu, jaik i ze s,pe
cyf1,czneJ ~yfua<Cji, w jaikiej 
zn~JdttJe się waisz kraj, na
razony na ustawiczne atl!Jki 
sil zina.no--wojen.nyoh, w pierw 
szym rzędzie wysta·.v~-0-ny na 
dywersyjne dziala.nia wchod
nioniemie-ckich wrogów wa
sze.i republiki. 

W wa.s:zej walce nie jesteś

cie sami. Posiadacie .p<:>t€,lżne
go soj·us:znik.a, Móry Jest jed-
nocześnie na5zym sojuszni-
kiem - Związek Rad•ziecki. 
Po drugiej stronie Odry l 
Nysy made w narodz:!e poł

skim również Wiernego przy-
jaciela. · 

Wspó'lipra,ca go.s:ooda~a 

Po.l.<oki i Niemieckiej Re-publi
ki Demokratycmej ma jUJŻ za 
oo.ba._ wieloletnią tradycję. 
IV:i-.aJemna wymiana towarów 
stal-e wuasita · 

St„ru:ktura · gospoda.I"CLa j 

1udnoo.ciowa Niemieckiej Re
pub1nl~i Demok1'!l•tyczr.c"j po
wcdnie. i'ż krai wasz będzie 
sta.le potrzeobo-waił cor~z wiek· 
szych dostaw snrowrf'w i F.:
tvku1ów żvwnościo-wvch. Pol
si1<a pokrvwa w oowa?.ne; mie 
n.• te ;zai,p<Yt.rzebowa.nia~ 11Wla-

kiem projektantów poł.>ikich I 
niemieckich. powstał Pf'Ojekt 
oddziału ciągle; pi:-odrnkcji ka
pmtailctamu, który refLlizowa
nY be<lzie u was i w po·l.s:kim 
zaikfadzie w Tarnowie. 

Są.<;iednie zakłaidy Buna-
Werke w,<:opółprncują z i;iolski
IDi zakładami chemicznymi w 
0.~'Arięcimiu. Dla wzbogacenia 
do.~wiadczeń wymieo10tllo z 
o.~więcimem zalog1 pieców 
k<:rbidowych. Tam też. oprn
cowano wspólni·e produ1kcję 

BU>\'lP"lllOOne,g9 .polic:h)nrku wi
nylu dla ·wyk;o;r.zystania w 
obu kraja-eh. 
Szanąwni tmvareys;re!. 

Drodzy towairzy.s:ze. 
Nasza wizyta pi:-zyczynfa się 

do zacieśnienia wsz~chstr0!11-

nej współpracy między Pol
.ską a: NRD dla dobra naszych 
8polecz1i1lstw i dla dobra ipo

ko ju. 
Polska widzi w Niemieckiej 

Republice Demokra•tycznej rue 
tylko przyjaciela i S(};us.znika. 
Jecz również siłę, która po
siada donfosłe znaczenie dla 
;ro2!wo;u calego narodu nie
mieC1kiego • w •kterunk>J poko-. 
.ioWYJll i demokra;tycznyrii. W· 
Niemieckiej Repuiblici! DE>mo-j 
kroty.cz;nej w.tdzimy rept·e.zen-. 
tanta rzeczywistych intere
sów calego narodu niemiec
kiego. 

aparaturn funkcjonuje normai
ni-e. -
Ranner-5" „ !I 

będzie wystrzelony 

dopiero za miesiąc 
WASZYNGTON (PAP). Wy

strzelenie amerykańsklege> stat 
ku księżycowego "Ranger-5" 
przewiidziane na śro<l.ę rano zo 
stalo od.:rO<'.'Zone po raiz <!irugi 
- ty.m raze'm -.na . akolo C""L.t~ry 

tygc.dnie z powodu zl'yeh wn
ri1nków atmos.ferycznYch. 

'Ko.ą;i·i,µ>,i.J!;4i t '\I!., , , ~;\' „ 13Pra wie v.ry 
dam Amerykan ska Komisja 
Aeronautyki i Pr!Zestrzeni Ko
smicznej. 

Nasze pl$t1y ściślejszego po
wiązania goopodaroki krajów 
socialistycznych nie mp.ją nic 
wspólnego z celami, które 
przyświecafo kapitabstycznei 
integracji. Naszym celem jest 
u1atwienie rozwoju i pomno
żenie sil wytwórczych krajów 
oooejalistyc2!flyeh. PM!Y równo
czesnym rozszerzallliU handlu 
i wspó1pr-acy go.:;podaTC.Ze.i ze 
wszy.9tkimi krajami. Nato
miast tZ'W. europej.Slki wspól
ny rynek polSli~ida '!harakte!" 
dy.sk:rymina.cyjny, sik;erowany 
swym ostrzem .orzede ~yst
kim przeciw krajom socjalis
tycznym. a także prz7c:'\v 'Wy-1 
zwolonym z j an;ma kolo:n.iaJ
nego na·rodom. · 

Telewizyjne Studium Włókiennicze 
(bo.l©ticzenie ze str. 1) 

run.ku zamier:waLej przez TSW 
dzia1alno6ci. 

Pierw.sz-v inauguracyjny wy 
kla.d tel~vidzowie będą mo_gli 
uslyszieć i obejrzeć na ekra
nach . telewizorów już w naj
bliższą śrll<li: t.i. dnia 24 bm. 
o godz. 15.30. Wyg1oSt go mi
nister Praenwslu lekki.e~o 
mgr W. Ka.kietek który 01nó· 
Wi zn.wcze-nie ekspcr~-;roen.tu 
łódzkiego, 9 raz zalożeinia ide

.rowni otw;i res()['1;u inicjujące-

Jak ująło 

Sily imperializmu pt"olWa.azą 
s.wą antypokojOIWą politykę 
nie tylko i nie glówn1e pi:-zy 
,pomocy środków g01SqJoda·r
czych. Glównym rysem poli
tv-h.-i mocar-stw zacbod.nich 
jest wc1ąz niepoh;;mowany 
wyścig zbrojet'i, w pierwS'Zym 

rzędzie zbrojeń nuklearnych. sprawco' w 
J.n\egracia g°'5podarcza ma 
.służyć jaiko ws.parcie d1a tej 
niebe'2!piecZlilej polityki. (D-Olloończenie ze str. 1) 

p !owskim 1 za<ra2em J:ec!nego z 
rzy dzisiejszym rO.Z'Vl''<>JU glównych sprawcow !i.apadu. 

techniki raikietowo-iądrowej Drugi alarm~Ją<:y sygnal wply 

wo.ina nie m-zy:n.iosl~by ko- nąl z Ostrowia Wlkp, Joo.na z 

rzyści · niikomu, .Sta1;;by się pra~wmc banku zwxĆ<:il.a uwa 

,grobem mili:0n.ów lmlzi. po- gę, ze b:"nk.not 500-zlotowy z 

ciągnęłaby za roba za.gladę pa=1<1• u~, ą . W!.a&nie l.iczyta 

całych nań..'>l:'n i kontynentów, ·iest size:ze„ólme znis.zczon.y i 

cofnęłaby lu<lz:kooć o tysiące chyba falszyw~-: Klerowruk jej 
lat wstecz. skonstatował, ze banknot jest 

autenty~zny, ale celowo pod-

W świetle niebezpiec'Ze1'lst·w. msz=c-ny - natychmiast też po 

ja.kimi grozi świa1tu upocczy- in.formował <> tym . MO. PrzcJ

wie nasiłany przez pań.„twa rzano WS'Zystkie z1iajdujące się 

imperia·lisityczne W)"\ŚC'!l 2'1bro- w 1 
1Y:01 banku ba•nkrioty i o<i

jeń. mczególnej ostr<>.~ci na- ~~a~; ono. 9 o zbliżonych ce-

biera svrawa uregulowa;n1a - ;zniszczenia. 

,:pr-.r..lemu" n1·~11·~kie!1'0. Nie- sk\ pa.z.dcziernika do iedneg·o ze 
""" vu ~~ . 

0 
epow tekstylnych w woj. 

hęzpiec-zeństwi1 polega na kpols·k:rn przys,zla po południu 
tym, że w Niemieckiej Beipu- · lientl,a, ktora wyb.ra-la &obi·e 

blice Fedemlnej odrodzi~ się ~.arzutę rza kilkadziesiąt z!c-
militarvzm i rządzą nią sity. ych, wręczając p11czy tym bank-

wywodz"Co się z najbaird_ziei not. 50ll-lz!o.towy. Eks.pedienLka 
..., ~· 1 "' zorien tQowa.la s.ię natychmiast, że 

reakcyjnych tradycji n emlec- banknot należy 'd·o posizukiwa-

kiego impe'!"ia~iz:mu. n,Ycb. Ale również klientka zo-
Rząd boń.'llki nie usil'uje n_g.- rientowała się, że wpa<lla: chcia 

Wet ukrywać. :!e jednym z la początkowo bankno,t odebrać, 

najbli-ższych celów jego poli- Potem zaproponowaia sprzecLaw 

tyki jest likwidacja Niemiec- C7-Yni cc-ś w :rodzaju l:a·pówki 

kiej R"""UJbliiki DemOikratycz- „za niel'O.bienie jej nieprzyjem-
-·,.. noś-ci". 'l\'sizystko to nie -0dnio 

nej. slo sikutku. Energk2na ekspe-
Militaryścl torpedują wszelkie dientka rzamknęla klientkę w 

projekty zmierzające do odpr-; &kle,pie i zawi.a<lomila milicję. 

ż.enla w Europie, do zmniejsze Okazalo się, ze kllentka jest 
nia niebe't.pl-eczeństwa wo.tny. mies.ak.anką WL'oclawia. że jest 

Taka polityka Ją.czy . się Io- żoną cucwi„ka fi~L~L'ują.cego w 
gicilłl1ie z uchylaniem się .ino.- rejesbrze osób związa.nych z ban 
carstw zacho0dttieh od zawarcia kiem wolo.wskim i - jak się 

traktatu polu>,i«>weg-0 z _ NM!tn- późnl€j oJ.;:arzalo - drugiego z 
cami, mJ.mo iż oo zak-0nczenia głównych s•pNiwców nap<1d11. 
wojny uplyntl'lo już blisko lat'lR. Rewizja w ich domu uj.awnjJa 

Związele Rarlziecki, Polska, wielkie sumy pien!ęd'ZY poch0-
Niemieclca &epubtilca Demoltra- d·zące z •nbunku. To był prze1o 
tyczna t inne kraie S·C>Cjalisty~, mowy mo·ment śle::'z~wa. W cin 
ne wykazują wlell~ą · elerpll- gu nestępny<ftl 2-3 dni ws,zys.cy 

w-0ść i wytnva!ość w dążeniu sprawGY nap.ad.u zostali ustal.o-
do O.Sil!iinięcia porozumienia z „ ni i ujęci, 

go tę formę oowiaty zaiwodo
wej. Wyklad w1cem1!llstra Ka 

kiet.ka będz:ie wPI'<>Wa<lzeniem 
do zasadnie.z.ego cyklu pó!go
cizj:n.nych prelekcji wygłasza

nych pl"ZJeZ wybH:nyah specja
listów. ~rof~o:r:Ó\I,· wyższych 
ucz~lnl lodzki.c.h (Politechn.ik;,, 
Uniwer-sytetu, Atkadlemii Me
dycznej i In.stytutu Włókien
rnct\Va). 

Mimo iż wvkl'a<iY te adre
sowane sa prz.ede wS2ystkim 
do Pracowników prremyslu 
lekkieE>o ni<>w2tpliwie spot

ka.ia sie z dużym ·zai.nteres<'
waniem i innych telew1clzów. 
Tematy ich to m. i:n.. elektro
nowe ma.szyny liczące i lCh 
zast-0..sowanie w :przemyśle (np. 
przy c>bliczatni1u m0ey produk
cyjnych), rga:n.izacja pracy, 
rola cz.lowieka w rozwoju po
stęp.u te-chnicmcgo, w~Tw1ce 

- choroby wieku techniki. 
ekonomika postępu techmcz
nego itp, Prócz tego program 
obejmuje kilka wyk]adów 
na tematy związane z techni
ką i technologią wlók.!en
nictwa. 

TSW CZY!Il!ne będzie dwa l':l" 

zy w tygcdniu o gi)(]z. 15.30 
gdyż fa Pora dnia wydaje &i; 
orgaruzatorom na.ibard.zi.ei od
P<>wiednia. Prelekcje nadawa
ne w tym czasie ńie b!&.rn.ia 
nOI"malnego programu telewi
zyjnego. pozwalają za,; ~zy
stkim zainteresowanym na wy 
slucha!ll..ie ich pod kOO'liec dnia' 
pracy_ Ori;rani?:atm-zy proszą 

PI'Zys-z..!ych sitnchaezy o w:ypo
wieclzenic sie. ~ czas <'rnz 
f<>nna, .nada~ama J>~mu 
jest :r..a.1wla.śm~sza, ezy zda
ni·em iełewid7AIW nie na!efa
l<>b~ dok~n~ć jakichś ulep
s.zen _lub znnan. Listy z uwa
gami Prosimy wysyłać na 
adres LOT ul s· ki . 
3-5. • • 1en ew1cza 

Anon.suj~c wpl'O'Vlladzenli-c na 
. arutenę TelewiziyjnegQ f)iu-

dium Włókienniczego skła-
damy organizatorom seroecz
n:e .t?.ratulacje za zai.nicjowa
n!e w Lodzi tei nG'Wej p!a
cowki e]r$,perymen.ta1ne; w 
kraju, shtchacwm zas życz,~ 
my aby zdobyta ta drogą 
wi-edza była JJomocą w . ,l~l
sz.ym usprawnianiu Pl'\Xlukc.ii 
oraz on~ani-za.cii. pracy w 
p~zcl~iębionstwach przemv-
slo.wych. (WJr~) 

, 



Daleko od ,,bram raiu" 

Te dzieci potrzebują pomocy 
Obiektywem po świecie 

ALGIERIA 

L e±ą przede mną dwa )i
sty, ka.Wy w Lr!.nej spra
wie, ale dotyczące tegu 

samego padm.i otu: Domu 
Dzieelta im. Stefa.na Zero·m
&kieg0 w Lodllli, 

List pierwszy: 
,„.:uchodziłem za wzo·rowe

QO wychowanka. Trwało to 
do ulcończenia szlwly. Od te1 
pory zta~zęl~ się tra·7edia z 
us(l!modzielnie1nieom, to Zl!aczy 
0 puszczein:iem Domu. Ztoży
iem wnwse•lc o mie·szlwn.ie 
przed . pójścieim do woj~ka. 
Mimo iz uplynęly od tej po-
1"Y 3 lata, nie ma naimniej-
1zych widoków, aby je otrzy-

- „ 
CZYNNY CODZIENNIE 
W GODZINACH 1~1! 

OPROCZ SOBÓT 

ZMIANA NAZWISKA 

Jakie formalności tncba 
załatwić pny zmianie naz
wiska I jakie związane są 
z tym ko.szty? 

RED.: Podan.la rozpatr:1-
wane są przez dzielnirowe 
Ut"zędy spraw wewnęt.rz
!Lych. Do pr<A~by o zmianę 
n azwJska należy dolącz.yć 
metrykę uroct.:z.ein,ia. Jeśli o 
zmianę n.azwi.ska ul>iega 51~ę 
mal:ileństwo. należy oolączy~ 
również akt małżeństwa i 
ewent. metryki dzieci.' O
plata za deOyzję wynosi 
200 zt. za każdą załącwną 
do podania metcykę 15 zl, 
a l9ai!I1() ir·odanie 10 zl. 

(kl) 

ILE LAT TRZEBA 
CZEK.AC? 

Jt, N.: Jak długo trzeba 
by6 meldowanym na okres 

• cza.sowy w U>dzi aby 11-

..zyskać prawo stałego za
°'meldowanla si~? 

RED.: Meldu.nld. okir>ero
we d:ziela, si<> :na dwie ka:. 
tegorie: pierwsza to o.kreso 
we - nie dłuższe niż 2 
miesiące. i d.ruga „dłużej 
=sowa" nia okres 1 roku. 
Drug.a fiaNna może l>yć oo 
rok p~dłUŻlł?la prze.z 5 lat. 
Po typ1 okr>eslie. o ile cza_ 
;sowo :i;ameldowa111y st~zy 
oobie warrllllkli. oo &tale.go 
zameldow~:a się, może .si~ 
o nie stall'ać, O ile tych 
waninków nie spełiniJ, musi 
wrócić do stałego miejsca 
zameldiowama, ozyli :am 
skąd Przybył. O.sol>y Pożą
dane dla miasta - wybi•.::n 
fachowcy, specjaliści, pe1a_ 
grozy itp.. mogą ubiegać 
się o stałe zameldowanie 
wcześniej nil! Po uplyv1ie 
~ la.t. (jk) . 

mat!. Uchodzimy za ;,wrzód" 
i „zarazę" Domu, który w 
żade·n sposób nie może 1ię 
nas pozbyć". 

List drugi: 
;,Jestem leka'l'ką. Pracuję w 

przedszkolu... i z tego ty.tu
lu opiekuję się kilko'1"giem 
dz.ieci z PDD im. St. ternm
sldego. ostat?Vio jedno z dzie 
ci zaclun·oivało, oorączkowa
lo do 39 stopn•i, dopie1·0 po 
kilku dniaell wezwano do nie 
go lel~arw. Leżało w zim1iym 
pomieszczeniu w podart.ej 
bieliźnie. Kiroy w lutym b11-
lam ta•m wysla•na w akcji gry 
powej, w ·izolaitce było po·nad 
20 dzieici, leżących w pomiesz 
czen,iu z powybijanymi szy
bami, pod brudną bielizną, 
w dzienn11ch 1wszulkach, mo-
krycl1 od potu i stra·szni4! 
brud·nych. Wszvstki4l dzieci 
byly głodne. 

"Tyllw raz w tvgodn !u mo
gą sii: umyć w cieplej wo
dzie, są z reguły brudne, 
często wwszo11e, co 1twier
dzilam sama ... ". 

To oczywi.ście tylko frag
menty dwóch długich li.~tów. 
Zajmijmy sif; najipiet"w pierw 
szym z nich. 

Wnuczka Domu Dziecka 
We wspomnianym Domu 

Dziecka mieszka jedcnaścior<> 
byłych wychowanków. lada 
dzień przyl>ęqzie jesz.cze tr-0-
je, którzy powinni już odejść, 
alę nie mają dokąd. Trzech 
chtopców jest aikitua1nie w 
woj.s.ltu. a.le i oni w:·ócą tu 
po odbyciu 5ilu2lby, to ich je
dyny dom. 
Są wśród tej gromadki dwie 

męża·t.ki. Jedna z nich wy
prowadziła się dwa lata te
mu do męża, który mieszkał 
w hotelu robotniczym, ostat
nio jednak wróci·la z pięcio
miesięoz.ną córeczką. To jlllŻ 
„wnucz;ka" Domu Dziecika. 
Chlo~y przynajm.n;ej mai>i 

swój o..'K>bny p<Ykój, ale po
ZJOstale dowie byle wychowan
ki . mies7lkają we wspólnej 
sypialni z małymi dziewczyn
kami. Ich lóż.ka wyróżnia.ją 
się tym, że są większe i oblo 
:7.one kolo,rową mie.'llza.ni·ną su
kienek, których nie ma gdzie 
schować. 

.Tanka K. pl"zys;la:no do Do
mu Po śmierci matki. Pozo
sta.ło kompletnie wypo.~ażone 
mies?Jkainie. Tecaz Ja.ne:k s.koń 
czrj s:?Jkołę, k;et"ownict·wo wy
meldowa.to g9 z Domu a.Je 0>11 
nie m<Yie wrócić do siebie, bo 
podc.zas jego nieobecności 
wprowad!zooo tam dwie 
„a.bsolwentnd" innego domu 
dzieclka. Więc chlo.piec został 
dos·lownie na ulicy. 

To tylko nie/które z wielu 
tra1gicznych pery;pe1.1i, jakie 
przeżywa1ją młodzi ludzie nie 
P?siadający domu rodzin~ego, 
kiedy przychodzi im opuścić 
zalclad wychowawczy. 

ObecllJie w H pla<'ówlkach. 
Ja.kle Istnieją w Lodzi, mieisrz
ka 210 byłych wychowa.n'ków, 
Od pięciu lat obowiązuje 
uohwafa Prezydjum RN .fi. 
Lodzi o przydzielaniu mieSIZ
kań usamodzielni-0nym wy

W miarę możliwości - z 
natury rzeczy zresztą bardzo 
s.kromnych - jest ona reali
zowan:a. 

Powstaje jednak pytanie: 
dlaczego ka.ooe z (l.Sieroc-0-
nych dzieci, przyjętych do 
Domu Dziecka w lP.<jzi, ma 
Z0<$1ać na sta.le obywatelem 
wielkiego mias•ta? W:adom-0, 
Lódź ciągnie i nie chce się 

.z niej wy;eżdżać. Myślimy 
jednak, że lepiej by bylo. gdy 
by wychowankowie przestali 
czekać na „ges.t" wladz m1ej
S1kich. jak na coo nale.żnego 
im absolutnie, wykawli tro
chę wlasnej i1nic.iaty'NY I po
szuka1li samodzielnie mo.żli
wo.~ci urządlllenia sie w Innym 
terenie. Zaś dotychc·za.so·wi 
opiekunowie powmn1 im to 
ula.twić. 

Maszyna 
zamiast rodziny 

Powróćmy do sipra w, zasy
gnalirowanych w drugim liś
cie. 
Otóż wybraliśmy się z wi

zytą (nie zapowiedzia.ną) do Do 
mu Dziecka im. Stefana Że
romskiego. Zwiedzi l 1śmv go 
od piwnic do strychów. Je;;.t 
świeżo po remoncie. Sypial
nie. świetlice, uczelni!' lśnią 
czystością, choć czys1.1.ść to 
raczej nieprzytuloo. trochę ku 
szarowa. Czego jednak więcej 
można wymagać? Pod podusz 
ką ka.żdego łóżeczka, za.<>la
nego starannie 1 czystą bie
lizną, złożona w kosl•k<: pi-żarn 
ka, W izolatce aku.rat nie by
ło 7..adnego pacjenta. ule po
rządek pa.nowa! i Vl'.szystkie 
szyby byly wstawione. 

Czv to oznacza. że autorka 
zacytowanego listu nie ma 
racji? Bynajmniej. JPsleśmy 
pewni. ze wypadki pi-zez nią 
opisane mo.gly mieć miejsce, 
że aktualnie .. odnośne" dowo-
dy znaleźlibyśmy gdzie 
ind.ziej. Wysfa,rczy przecieZ 
d~obiazg niech za•·horuje 
domowa higieni.~111<a. Wówczas 
ma.c;zyneria. która ma zastę
pować dom rodzin.ny , zacina 
się. Potem bląd zo&;aje usu
nięty i ma.<;izyneria znowu 
funkcjonuje &prawnie. Rzecz 
w tym, jak często zdarzają 
się owe „zacięcia". Autorka 
listu - tonem, w ktńl'vm wi
dać trookę o jej podopieoz

·nych .-. .podnosi kwes.t;ę nie
na.le-l.ytego zaOlpatrzen:a dzie
ci w odzież. Dom Dziecka 
dysponuje na ten cel kwotą 
1000 zlotych rocmie dla wy
chowanka. 

Nie je.sit to 21byt wiele, ale 
przecież nie mo.ż.na zatkladać 
że wychowankowie będą ubi~ 
rani tylko z funduszów pań
stw-0•wych. Zaledwie Ił proc. 
wśród nieb to ca.tkowite s·ie
roty, Co pią,te dcrlecko po:Sia
da oboje rodziców. 

Kierowniczka PDD 1m. że-
romskiego p. Teodora 
Przeradzka, opowiadała mi, 
że jedna z ma.tek zabrała 
dzi eclku po!'Ząd ny, cieply 
swe-ter, przydzielo1ny przez 
kierownictwo Domu, a w za
mian ubrała córkę w podaf'tą 
bluzeczkę. 

i{O Domu jest tyl'ko Jooen. któ 
re.go ubiera rodzina. Cóż 
tu zresztą zasta.namiać się nad 
takimi „s1komplilkowanyn:ii" 
problemami, s.koro rodzice nie 
tylko nie dbają o t:branie 
swoich dzieci, a.le 7,all'gają "l 
reguły z symbolicrmym.i zu
pełnie - zwykle 75 ?A mie
sięc2mie - opla.ta.mi za po
byt dziecka w zak.Ia.d·1.ie. 

Obecnie zale_glości rodziców 
wynoszą w l'Jodzi blisko 
ćwierć miliona złotych. 

Zależy nie tylko 
od władz 

Nie wspomnieliśmy o wielu 
innych kłopotach dornów 
dziecka: trudnościach lokalo
wych, braku od.pow'edniei<> 
per.5()1!1elu. lokowaniu w jed
ne.i placówce drz;ieci oormal-· 
nych i Ut'ośledzonych umi•slo 
wo, czy młodzieży moralnil' 
za gro'i.f}nej razem "Il prze
S·lePC?..11,, Itp. 
Rozwiązanie wielu z tych 

problemów za.Jeży bezpośred
nio od władz o.św;H•owycli. 
Ale i pomoc s.poleczPń~1 wa 
może przysporzyć niem.nie. 
korzyści. 

Oto niektóre za.kłady pra
c~ świadczą darowizi1y na 
rzecz domów dziecka (n.p. w 
postaci wybrakowanych tka
nin). ale ta 1>omnc .ie.-;t cia_.gll' 
minimalna I spondyC71la. Nie
które instytucie p<Jwolaly 
komitety opielrnńcze dla po;;.z 
czef!ólnvch domów. ale ta 
opieka · .«pr<l'wadza .5ię czesto 
do unądzenia zabawy choin
kowej. 

L11d7.ie na c-gól uważRja wy 
rhowan.ków domów dziecka 
za · .. element niebezp:Pczny" . 
zobrnnrnją w!a.~nym dzieciom 
kontaktów z nimi. Nawet nau
czvciele nierzadlko tratrn;ją je 
jako dzieci Il katP!!ori1. A to 
k'>t nic in1ne·go. jak krótko
wzroczność f egoi'zm. 

Warro. naszvm zdM1iem. 
rozwinąć ,~zerzPi a keję za.pra
~.zania na niedziP!ę i święta 
wychowa.nków zaldadów opie
kuńczvch do dornów rod7.i.n
nyoh. · Niech I Oni o.ietchną 
tym cieplem. które stanowi 
trP.4ć dziecit'1sitwa. 

Wa.rto wreszcie - 11 wda
nie to ma P<xljąć w Lodzi 
Rada do 11nraw Wyciiowania 
przy LK FJN - zwTMić nwa 
gę na ro<Cl,,;iców tych dzieci. 

Po>:bawie-ni władzy rodzi-
cielskiei ze wzf!lędu na ·"wój 
tryb życia. czu,ią się zwolnie
ni od w.«zelkich ob~iazków. 
Cza.~em w jed_nym zakladzie 
orzebywa oo pięcioro rodZPń
stwa. Ka1żde z tvch dzieci 
przech<idzi .. na garnuM:ek" 
pHństwa niemal bez;i(lśrednio 
po urodzeniu. Nawet rnd"l'Jice. 
k1ól"T.Y nie s:i, do tego sto'O
nia 7Jlłemo.ra.Ji7.()Wani I mogli
by po pPwnym C'Za.sie 7a brać 
swo,j„ d7.'iecko z 7.a.kładn, 
uchyla ią. się od p.rzejęc!a obo
wiązków, 

Zatem .,peda.eogizacJa ro-
dziców". to a.keja sz~zególnie 
konieczna. bo Hkwiduj'ąca u 
źródła tr<1eedię dziecka pozba 
wionego dzieciństwa. 

Nowoczesne gmarb·y Algiern w pobliżu portu. St.olica 
Algierii liczy dziś irnnad milion mieszkańców. 

CAF 

,,Burza'';· ;;;~~li 
w Teatrze Nowym 
w laściwie tytuł te) sztt1kl 

móglby brzmieć ,.Po bu
rzu". l to nie tui/w dla

tego, że akcja jej rozpoczyna 
się po buriy. w momencie, 
lcied!i na slrnfelc maq1cznego 
zaklęcia mądrego czttmdzie.ia 
Prospern .~tatek. wioząeu kró
la Neapolu wraz z jego hvi-
1,q. zatonie. a rozbitlcowie ro.z
pro.~zą się po zn/ciętej wyspie. 
Sztukę tę wraz z „Cymbe

llnem'• i •. Opowieścią zimo
wą". ja/w niemal ostntni4 na
pisał Szekspir jttt p o b u
r z 11 twórczei. któm prz.ez 
cale lata qnala qo po ocea
nach doświndczeń i aeni.al
nych osiągnięć. 

Pozostaly ju! za nim dra
matyczne rozterki hamletow
skie. okrzuki iimie,·ająceao 
R.lf'szarda. zbra.dnie Malebeta i 
.Jagnna. Zttciowa lódź Szekspi
ra wplynęla do przystani spo
kojnej wyspy nazwane; „mą
drym starzeniem się" 

Na świa.t i jego zjawiska 
spogląda teraz pisarz, jak 
gdyby z innego brzea11. Stąd 
ta pełna mądrości iilozofia 
Prospera, st011owiąca ja.k gdu
bu wylcladnik 11cz11ć I nast1'<?
jów au.I.om. Stąd .Jeoo cicha 
rezygnacja i melancho!ijn4! za. 
dumani<' nad zapadnie11iem tu 
cia. które właściwie jest 
snem. 

„Bt1rza" ie~f jak gdyby afir
mac.ią walczQceqo rozumu, 
kielznn,iącego żywioly i zl4l 
instvnkty luAizkie. Jest apo
teaz·ą pajwiększeJ m11d„nści, z 
które} rodzi się w~J'"'JZ 'fl111ia
lość dla 1Jlęd6w d"Ugiego; 
w.spanial.omyślność prze ba cza
n in. 

.Jale piękny jest qe.s~ Prosp4! 
ra, prawego księcia i\ledi.ola
ntt. kt6r11. dostawszy w swoje 
ręce wrogów, zamiast ui~ia
stwić obdarza ich wolnością 
i tt.~zczęśliwia! Jald plębold 
humanizm brzmi w •lawach 
Mirand)! „jak piękn11 jest 
czl-O·wiek" - tv slowaeh. któ
re w 300 lat później pod ba.!
dzie.i chmurnym nie'><'m pól
noc11 powtórzy Gorki. alo.•ząc: 
,.czlowiek - to brzmi dum.o 
nie". 

W 
Teatrze Nowym żoba• 
czyliśmy „Burzę·• w i.n
scenizac.ii Jerzeuo Meru-

nowicza, wedlu.o pom„słu 
Leona Schillera. Spelaa1cl1 
acz lwlwielc dzięki scenografo-
wi Wladys/111.vowi Daszew-
sldemu otrzymał barwną1 
pmwdziwie renesansową opra 
wę. nie rozplynął się w 
feerirwych wstawkaeh. Wy.i 
punktowano . dobrze jego cha• 
ra..kter baśniowy, jego hu„ 
mor, jego fi!ozoficzriy sens. 
Nie obeszło się jednak bez 
pewnych niedos' atków. Za du 

P 
rawda, te czaru.1e nas żo bulo celebrowania tekstu1 
poe·tyczność i romantyzm uciszania gorętszy«h namięt-
sztuki. a zaskakuje fanta- naści. A i siekania cal.ości 

st...:rzne zestawienie .,tego, co spe·ktaklu pri:ez trodycyjn(!l 
być nie mog'lo, a. co się jed- opt1szczanie kurtyny i;o kaź-
nak stale". Pravda. te bawią dej scenie (szkoda. że ni.4! 
nas · wesole wstawki, pelne po-slużono sie punlc1.owaniem 
renesansowej rubMznofri i htt świetlnym. względnie • efek-
mo'1"U. Jednalcże zasadnicza t·a.mi kotarowumi). T().kże za 
tvartoU .. Burzy". to wiośnie wiele by/o si.e·kania jedena-

chowanikom. Wśród 123 wychowanków te JULIAN BRYSZ filozoficzny jej wy.dźwięk. sto:glo.slwwego wiersza przez 
---- nielclórl{ch. grających. . 

!
---"""----------------------------.... ___________ _.... Mieezusla·w Voit jako Pro-

0 ddzia_' Towarz.ystwa Milofoik. óu' slowa ;,chałtura" glównle. J przede Inna sprawa,· •e w nrn·ktyc~ eh.al- . b I (.b któ• . „ ·az·e spero, stworzył postać pełntt J"zy.ka Po·lslcieg Lub! 1 '" „ w ~ się po rzeg o " nie „rzyJ 1 mądrej sz:lachetrwścl. przy ' ·. l . ' · o w. ~n 11 tvszystkim na O•kreślenie pewnego ro- ti1ra na1'c2os'ci'ej sta1·e si'o .·zmi·rą. s· J • · ') ka d d ·iv 1"0„pisa cieloawą 1 t d t d _, ' '' na ien cieuncza. · .sa na po Zł czym szczegrllnie no·ruwa.1'ąco ~ , a·n. cie ę, 0 Y- za.i u poczynań kttlturalno-a.rtystvcz- Na1'czoście1·, ale pr:zec1·e• ni'e zaw.sze. bf' · i t · " ' C•ąc" slowa cha~tura • z ' · h ' " o ita. rozpoczyna się prze< < awie- rozegrał s01n finał, u1 kto"rym ~ „ ". . . · ivrocono się nye • Nie mog 0 po1v1"edz1'eć. ab". to słowo · N · d ó h 1 d · b l h d.o wielu ludz i 1. zarnte•res·D'>.va•ll!JCh ill- ~ ·• nie. a. scenie w <' u zi w rn yc właściwie zawarty je<t ołów• 
$t ytuoji w oa/,eJ Polsce z prośbą 

0 
pewien mlod11 językoznawca chaltttra bardzo mi się po·do·1'r.ło . .Już przeście<radlach. Jeden pyta: Dolcąd ny sens .. Burzy", 

wypowiedzenie się w tej sprawie. twierdz·!, że „chaltt1ra" u na.ę w samej m.a:t.crii jęz111cowej w sa- id?:iesz, pa.nie? Drugi odpo·wioda: Dn 01) stu/u ie rio gry aostoso-
Ankie•ta za.W<iera szeireg 1JYfań (n;>. . pn ustala ze skrótowego poląeze- mym brzmieniu jest dla ue1La, deli- Rzymu. 7.nowu ten pierwszy: To .in wal.a sie Bar bam Horawia n• 
czy slotoo „eluzUura" w damym śro- ma dwu w11razów, mianowi.ci2 chaly katnie mi•»iąc, nieprzy1emne. idę za tobą. I zeszli u sceny. l ty1e ka. jako lotny, powiewny; 
dowislw jest używa'M, w jakim zina- i kultury. Słyszymy przecież często; Tutaj mala dygre•sja. w Slowniku ich widziamo. Czm11chnęli nad.Ziani eteryczny Ariel. W!/ll'odiąclf 
czeniu, jaikie jest jego pocltodze~iie że 0 ia1k.ieH imprezie mówi się: to Wairszawskim Karlowicza, Kryńskie- forsą. się w prostej linii od Puk.a. 
itp.), wy.kraczających poza kwestie chała. Ze•by poo/weiśUI!, że ta cha.la ao i Niedźwiedzkiego pod słowem Nie wierzę, by takie 1"ze<:Z'!J mogli; Stanisław Łapiński, któr11 
ściś~ językowe. dotyczy imprezy a.rtystycznej, kloś ,.chaltura" czyta•my: zaduszlci. dzia- się zdarzyć dzH w naszym lcraju. blysnql nie ta·lc dawno. jako 

dowcipny PD>W~i.a•l: „chaltura"; dy. Więc może by i tu jeszcze po.szu- Nie. iżby nie bylo oszustów I komb;- kapilaln11 Falstaff, teraz, ia• 
I ?"Zecz '{Yl"zyjęla się, można powie- kać wy.iaśnienia: że niby ludzie.' 11pra natorów. Owszem, są tacy ! nieraz /co 1crwisty. are11kmni.t·rny Ste 
dzieć, od '1"azu. Dzisiaj je·s•t o·na uży- 1viający challurę, żebrzą i dziad1(.Ją. czyta·my o nich w gazetach Sądzę fana dal znowu do·wód, jale 
W<ma t17e wszystkich .frodo·wislcach Hm. T)/IŻ pięknie. Nie wi.em, jaki bę- je>dnailc. ~e podnió.~l się poziom ogól- znalco·inicie rozumie s!ul sztu-
aq·tyistycznych, a zwłaszcza - jak do- dzi.e osta•teczny rezul'.a·t badmi a•n,1cie- ny i na oczywiste szalbierstwa arty- /ci su•lcspirowskiej. Zabawni4! 

st11czne ni1ct się juź nie n.1bierze. selwridowal mu Zygmunt Zin-
lstnieje naitomia•st challura: sz·tulca tel w roli trefnisia Trin1cu„ 

Je•$t rzeczą cieka.wą obserwowat!; 
jale do naszego języka ux:lwd.:ą no
tce. ~l:yrazy, ja.Tc się przy}n111:it1 i roz
w1.1aJą. choć nie zawsze zy;;/wją so• 
bie aproba~ę i tiznani.e 11 spe.cja1li
•tó1v. W wyda!lvamym o!Je,cnie ,.Slo·W-
11 iktl Język.a Po·ls•kiego", pmfe.1or WL
f<Jld Doro.sze-ws·ki nie mvzględ•nil 
.. chartury" w ogóle. Zapewne sio.wo 
to bardzi~j n.adawal.oby się do po
>n:enczenia w zbiorz4! żwgonowy:m; 
?le przede.ż slhwn~ka takie'JO docze
~arny iię (jeśli doczeka·my) niepręd
.co. a wyraz „cha~tura" kr.:eu1i .1ie 
I ro.~rasta. . 

.Jan Koprowski uprawiam.a ja•kby po1kątnie. bez troski lo. 
o .iei sma./c I nal.eźyt11 7>0ziom. Wiarogodna w swej naim„ 

Gdy czl.owielc pojeździ trochę po naści i ufności byla Wan4g. 

Co to jest chałtura? 
Polsce, . nadziwi<! się nie może, ile Clm•ialkowska. jako Miranda. 
po miastaeh l miasteczkach orria11i- Znakomit11 qloso1vo byl w ro-
zuje się dzikich, na pól anonimo- li Kalibana Ludwik Benoit. 
tvyeh imprez. które z. prowdz•1i•ą kul- Może jedna·k da/oby się ni.e-
turą niewiele mają wspólneao. Ale co poqlębić zewnęf!rzne ce• 
czy tulko małe miasteczka I osady chy zezwierzęcenia tej posta-
d~·t. /rnięte 1ą chalt1Lrą? Czy nie zna.i- ·ci. ażeby potem tym większe-

IsDnle}tJ d,w/e wersji PD<'hodz.enlłt wodzi ów miody jęz!l'koz.nawca - towych lube11s1ciego Towarzystwa Mi- du.ie ona ciemi.sf!tch oaz równ·et i w po wyram nabrala . me·tamor„ 
„chaltur11;'. Wedle jed>nej z nich wśród plast!l'ków 1 °'kitorów. !ośników Języka Polskiego. Ale n-i4l- dttżych miasta·ch? fo:za, kied)I. dlięki Prospero• 
„chaMt1ra 1 Przenie1s-iowa je.•t do 11a.- zale·żnie od tego plontt, stw·ierd.zić M ż b 1 b k b ó 11>i. ten niewolni.le - potwó1' 
sze_i mowy żyUJ<Cem z ję.zy1/ca rosy)- Powstaje tera.z pytamie: czy w po- mtisim1J że rozm •t 1 bnc>ne · d .1 · 

0 
e 11° Y ws aza•ne. a· Y opr cz zmi.emia się w prau:d.?iwego 

s/dego. Istoitmie, slo,w·n;k 1.,~.<yi·.,. 1, 1· „
0

_ jęd.11 ,,<:haltitra" zawawta je1st, już z · · • · 111 e 
1 ~ 1 zi <1e anldet, podjęf11ch p1·uz lube1<1cie Tn-~ • ,,.. '' ,., i.mpre.:y cz1•li to wsz11sNw, co olae.~!a , nr·vsti M'I · ·i 6 J k p 1 ~ r71 ~wielw. da.ie_, łe cha·l.ttt.ra o··nac.•_a 1· 11 ..• , e•i·/co, góry nieja.ko, oce•na u1'e1m·na daine1· ' d' ·- • · va 

1 0
·"

111 
c w l?Z1i .a 

0 
- w no•~.st·aT11~h. 1l'a'n'~j-~ .,_ ~ sie mi.anem chalt1wa. lc.witnie sobie k' id 'ć b d · d ,, "'' ~ "' ·•~ t~·nctetę, part.ainm.ę, :r>artaot.w .1, 11.rl:F•; imp1·ezy. Ci, z 1ct6rymi rozmawiałem, tv na1·/()lps "'a . ą d . I . . ~ iPgo, przeprou•a z1 a .a11111 na s?J/<'h rolach w_ustąpili: n•edb / b to z § 1 ' uwa•."aJ·n. że niekoni·e·nz-:ni·e. ,.,e ,.cha/- , .ze. " zne s oeiei;ania Ję- samą twórc•ością cl1alt11rowq" f spe-; a• q. ro O,. a .c UJ/f1nz~,ć zna{'ZY • '' ~~ " z11kmve. a•le z pewnośc.i.ą ważniejsze netiml:~ć · :· ' · t · Leż Seu·ervn. Bu trym (1cr6? 

(tle. co f11szewowac, Pal'!nlić ro·llić tum" o•k·l"e·śla jedyn1e cha1!'a11cter przed prnihtyczne strony dzial<tlności a•rty- · JP-! za.sręg w erenie. u A1„n.so), Józef Pilar.ski (Gon-
tand<'te. Istnieie J·eszc.ze Pr>11~n1'o·l11 .•.'I• się1vzięeia, nie za•rt>ieira 1ia.tomiast ~acl to nie tyllco 111 inte,re·.•ie inst1rt11cj zalo). Andr7e1· Gl11·'-n1l>s'·' 

h I 
, - , • st.11cz11ej, na które, ,rn>la.szoza na,•·a.to- 1· placo'1vn1' 1-11lt I h T ż t - '" '" ,.c a .turo.w)J" i rzeczowni/~ chał- nej ocei11y. ClraMura oz11aczal.a11'y więc • , ~·' ' lira nitc „ .A! 

1
1 ° !F'e•d1rna·nd1. Zbiq11iew Józe-t11rszcz1łk", jed11a·kże ob11d11:a te'" w11- imprezę robioną na b0tk11 wylqcz11ie ne sq miastec.zka i male osady. tnlr te 11' inlere.sie t10órcó1v z praw- f<>ll"i<'~ (.''n/'a.•11·a11·). 'Vn1·c1·e~'" 

lł1 
vAlę, te za pierwsZ11ch rea liza- d>"1vnqo d · 1 ló ' -' ~' ' ' ~·• ra·Zl! r.za.dtlco na"..nt 10 PQ·tor>iie;· dla zarwb·kll. Clwit•tra nie jn.st tJJ1n · ·' ~ z ai·zcnia. \'· rzit wprmll- P'la •1 · (Ą t · ) z ·u~ - - ' ~ torów chaltur11. za co~ w rod:a1·u d · · d "1 · ( kl · 1 r, a · n onio. yqm!11łł p~lszczv;-nie są uży,wane. 1\le, .;ailc sam11m. co szmira. Może się przecież ??I' 1J1e gar =er zaro„ r.iem a • 0 mm Maln11·ski (Bosman) ; inini. w:dz1~l·1smy, w sl-Oivnilw rosyj.~lc.im zdarzyć, że rzeez „ robio•na n11. boku, ś klasyków można by uzna<! owycli oardzi?). chcą je•clna!; ~arabic<! nie M11 ·w1ca WI. Ra-czlcowskiPqO,· 

t 
n 'e 1e~t powledzi'n·ne, z"e po· i·o~,ia te · t · · 1 • h b' l · miqlków (a bulo ich dtcóch) lctórzy wbre•w. s.zt.ttce. lecz zqod.n.1e z 1ej wu- T • o· ~ ~'· Jes· na poziomie ' ni.e uc !J za ee- pi d · d · 7 · ś · t k . Kie.•PH'.f'ffera i K Wi/.ko-odnoszą się do dziedzi•niJ sz+u/•; i kul- me•ntar.nym wymaoanwm artysti•cz- ·ze WD>Jll~ ~ ~~·ne'(JO. mi~s rcz a maga.niami. Be.z /cwestn: by/!Jb1f to mirsldęqo poplebila '1"0mamtycz 
tury Tymczasem u 1ta1 · •11~ •y.wa się nvm ~ tot kPolsceQ sra~ cowe; przYJe<' w 1 ze oqrom.nie ciekawe badania, a je•szcze 11!/ na.stro'.i· te.i· "'1.01, 11 e1. szel-sp' • " • · sz. u ą „ uo vadis". Sala u:;:ipelnila ci;i.kawsze - wy.ni'ki. · - ~·~ ' ., ~- .... -~„ „ _ ..._ . roivskiei s.ztuki. , 

o;:;:..., .,,,,~-- - '. !l.io_,,,.~~~~--------..~~~.~~~~~~~ .... -~~~~~~"-~--- M. JAGOS7:1i:WSKl "'J 
l>ZIĘNNIK U)DZKI Ilf Z~ (49ł:Q _.,.i . 
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Z okazji Dni a Łączno~ci 

Ś"IEl,O 
nASZ JESIEnnY RAID DDZIEZOCiJ~ 

" 
MOJEG< 
LISTONOSZA 
S pot!lkam 3ię z Nim nie

mal ct>dzi<:!'llllie, Jdll ni<1 
osobiście. to 2a pośred

nictwem listów i przesyle-le. 
któro!I skrupulatnie wkłada do 
1k1·zy11ki oznaczonej 11Umerem 
mego mies?kania. Zna Go 
również cola moja rodzina i 
•!-'SZYSCtJ sqsiedzi. Gdy po;'a
"Via sł' na po.lwórlw, lu.dzie 
przystajq. by zapiitać C• .i<tkqś 
tviadomość dla siebie. Gdybv 
chciał opowiadać o zdarze
niach ze swej pracy, mogłaby 
:i leg~ powstać intere.~'ujqca 
opowieść o oe:eklieaniu. o 
uśmiechu i łzach, któ;·e przy
nosi w swej torbie w zwy
ezainych niebi.esl,;ich, zielo
nuch. czy szarych kop.ertach. 
Mówi o tum jednak ·rriechęt
nie. Kiedyś powiedział tylko, 
.te tv'.lli przynosić tadne ko
lorowe poczt.ówki. Dlaczego? 
Bo przecież - wyjaśni/ - na 
wesoły.eh pocz·tówkaC'h nie 
pis.ze się rZf?>CZY smutnych. 

Praca mojego listono;;za nie 
na!eż~l! do zajęć lekkich i 
latwych. Cooziennie odtried.za 
3etki mieszkań. dziesicFki do
mów. wspina się P" pię-
trach. schodzi na d1H. Jeśli 
chce d'Jręczyć list z r> ieczytel
nvm adres.~m. musi być cza
•ami grafologie·m, a czasami 
dete,k.tywem. , 

S wieto mojego liH01wsza 
je.~t świętem dz1csiqt1ców 
tl1siąc11 Jego korożanek 

i kolegów pracowni'lców 
lq.czności. Spróbujmy po,pn-
ti·zcć na nich i>r zez urvzma·t 
licib i faktów. Pomoże to 
zrozumieć jak ważna jest ich 
praca. 

Rokrocznie pracownicy pocz
ty przyjmują, przewożą i do
rirczają 1.6 miliarda przes11-
lek. Oznacza to, że na każ
dego obvwatela nasu•oo kra
ju, zarówno dorosłego jak i 
dzi'{cko, przypada rocrnie oko 
Io 53 przesyłek. 
Poważny je~t róumież 11dzial 

1JOC:ty w ruchu pieniężnym 
w kraju. Obroty pieniężne za 
pośrednictwem poczty osiąga
j(! rocznie kwotę 200 miliar
dów zlotych. 

'Resol"I łączności obsługuje 
tlOO tysięcy abonentów telefo
nicmw:h. real!.wjąc m in. po
nad 120 milionów 111111riz)f·mia
stowych połqcze1i telefonicz
nych. 

P raca pocztowców wyma
ga niekiedy be11edykt.111i
skiej cie,1·r>liwośc1. .zręcz

no~ci, dużej o<lpornofri fizyc: 
n.ej, a c.aasami nawet P"JIChicz 
nej. Oto panienka, która za 
okienkiem P"tt1imui-e od wa.1 
pieniądze z.n śu·ia:lo. gaz. ko
morne. wyplaca i pr; y)muie 
oszczędności. Przez Jej r~ce 
P"Zechodzą dziennie setki ty
sięcy złotych. a p1·:wl okien
kiem przewiia.ią się nieprzer
U'ani.f! ludzie nie zaw·sze 
uprzejmi, cierplitri. W11<farc:i1 
m?ment n·ieuwagi. wystar<'Zy 
zdenPrtllOINrnie, jakaś scy .~jlJ 
z lclie-ntem i moi:e .<ię zdn
r:yć. że pm1ienlc3 będzie m11-
siala do/,-,żuć z H'ia•sne j p.E?nsji 
wydaną omyłkowo kwc>tę. 

7\'1 ie zapominaimy. ocenia-
1 \' j(!c trud llldzi 10 stalo-

1011ch mu11<:foraci1. po-
m.yśl.eć i o kh u:ar.<t•/,1cie prn
cy, n;e zatL'•.ze nowoczesnym. 
o zużyt!Jm sprzęcie. l to prze 
cież ma 1l'plvw na j,11/<:.ość 
usluo naszej telekomunikncii. 

Ale nie psujmu śiciafeczne
fJO nastrojtL. PrzyszlJ.ić po
winna prz1111i.~.ić w praq1 na
$Zej lq.crnośei duże zmianv 
na leps?e. Pr:<?·w 11foie się nru 
chomien.i.e 11r.z-ądó1v poczto
tc11ch w11pnsażonuch w TMWO
<"Ze.rne urzad:enia, 1110,dernl
ZC!cję starych placówe~-. zwięlc 
szenie liczbu dorc:czyc'eli itr. 

Oby projek-1!1 i plamy te 
docz.ekaly sie s.zyhkie i reali
zacji - tego właśnie życzyć 
b~dę mojem 11 listono~zo·wi w 
dniu Jego święta. 

JtRZY SOKOŁOVrSKI 

W NASZYM JESIE'NN YM. ODZIEŻOWYM RAJDZIE 
,.D2'.?·ENNIKA" OOWIED ZILI$M;Y SKLEPY NA BALU
TACH 1 tlA W.J.DZEWIE, NA POLESIU l W $RóD
M.IESCIU. A ROZPOCZ ĘLI.SMY GO OD OLBRZYMIE
GO KILKUPIĘTROWEGO MAGAZYNU WPHO PRZY 
UL. BRUKOWEJ. 

O gólnie biorąc wybór to
warów - jesJone:;, ubrań, 
kootiuruów. wdz1ar.ek chlo 

·pię<:ych i dz:~wczecrch - jest 
w sklepach równie u:Qzmaico 
111v. jak w hui-towni. Nie ma 
czy to jednnk. że OE'taliści 
znajdują w hurtowni • w ma
gazynach fabrycznych (nit'tktó
ire sklepy zaopatrują .-.ę bez
,po.~rednio w zakładach) wszy
stko. czego poszL11kują. Nie 
pokrywa się zapotrzebowania 

na ga·~ni l•U<rY męskie. szczegół 
nie w cierpniejszycb kolo
rach - w cenie do 1000 zt 
Bra.k również po.szwki wa,nych 
jesienią otaszczy z O'rta•lionu. 
Hurtownia dysponuje nieznacz 
.nymi 1lośc1ami tanich zimo
wych spodni w cenie od 120 
do 2;(}() zt. 

Klienci ja1k mieliśmy 
stwierdzić naj-rnoimość 

czę.ściej 
Za te 

pytają o te artyikuly. 
bra.ki w zaopal.rzeniu 

Z oosiedzenia Prezvdium P.N m: Łodzi 

~ ZaległDści podatkowe * Ocena pracy 
MO * Od 1 listopada br. przyspieszony 
tryb postępowania karno-admmistra ;. 

W Łodzi na dzień 1 stycz
nia 1958 r. stan zaległości w 
podatku obrotowym i docho
dowym wY'11-0.sil par.ad 81 
mln. zł. a na ko•ni~c br. wy
nosi ponad 37 mln. zt. Z każ
dym więc rokiem maleją s·u
my zaległości dlużni.ków. nie 
mniej ie<lnak. oa ostat:1im p-0-
.siedzeniu Prezyd;um RN m. 
Lodzi, Wydz;al . Fmanwwy 
Frez. RN przedlożyl konkret-

Młodzi ei szkolna w oarkac h 

Dwie godzin,· 
dla miasta 

J,6<izka mJo.d'łiiei! s1.ilrnłna, 
k.ićrej nie obo~ętily jel'ill wy
gląd naszego miasta, lak ja,k 
i co roku, ta.k i w lym, ll'ra.g
nie mieć swój maleńki wklad 
w dizielo up.iększ1aJ1.ia L<><lzi. 

D2isiaj "' grabieniu t.ra,vni
kó'v \V Pa._rku Po1niat<)'\VSk.iego 
ud11i'a l W67.Jllq <łzi ew c·z ęl a I 
chtG-pcy (100 o.sób) ze Szkoły 
nr 104. 50 uc:hniów -ze Szko
ły 136 uv~rZl\d'kuje ten·n przy 
ul. Ogrod.mvej 28a. W tyle 
nie p1mistaje młc·d·-.it>ż wi
dzewska. Gt•abieniie.m ze
schłych liści w Parku „Zró
<lliska" za.jma się d"Ziec; ze 

· S11koły nr 151 i 4, w Pa.rku 
3 Ma.Ja - 'Ze Szikoły n,r 33. 

UC'7.ni-0-wie S2lkoły n.c 151 
upof'Zl\.d:kują w Sroomieściu 
Pa.rk Sta.s:z,fra, a 'ZC S?;koly 
nr 96 - Pat"k Kolejowy. Mło 
d'Did z Górnej (S:r.kola nr 113) 
będizie dmiś gl'a,biła liście w I 
p„_rku Hibnera. 
życzymy owocnej pracy. 

(al) 

• 
JUZ 

wkrótce 
21 i 22 bm. o 

godz. 20 wyo;tą pi 
w sali Filharmo 
nli Lódzklej je
dyny w Pol~ee 
7A!.Spól gitar ha
wajskieb. P1'0· 
gram oparty ,o
stał na na,jpopu
larnie.lszyeh me
l-odiach włoski·ch, 
meksyliańsklch, 
hawajskirh i lrn
bańskieh. 
Atrakc,ją jesz-

C1.e poważnle,i.s?.e 
g.o kalibru b<;dą 
występy SI) nne
go z.espolu Ma
rino 1\'lari ni-e{!"-o, 
l<tóre oclbędą się 
w lódi:kiej Ha li 
Sporwwej w 
dniaeh 27 bm. o 
godz. 20, 28 bm. 
o godz. 16,30 I 20 
oraz 29 bm. o 
g«>dz. 20. (a) 

ne wnioski, mające ra celu 
.1 eszcze większe u.spra wrnenie 
likw1dacjł zaleglo.Sci puda •ko
wych. Prezydium dvkonalo 
ta.l<Że oceny pracy lódlzkieJ 
Milicji Obywatel.:oikiej z,1 <'hes 
ub. roku i I pólrucza br. 
Stwierxlzooo, że >&l.r<1.s.la wy
krywal·no.ść prze.s.tępstw, że 
coraz sprawniej milu:1« zwa.J
cza chL1ligaństwo, że · spole
czet'lstwo zwraca się z peł
nym za.ufaniem do organów 
MO. 

Prezydium RN m. Lodzi zo
bowiązało Komendę MO mię
dzy iinnymi do zao.:;trzenia 
walki z żebractwem na uli
cach · miasta, do s t».;owa,nia 
jeszcze w.Yż...;:,zych mandatów 
w sLostmku do dozorców nie 
dbaj<1cy,ch o należyty ,stan sa
,nitarny pose..~ji i ul.c. Na 
wni<>sek Komc11dy MQ Prezy
dium RN m. Lc,rhi uchwa.hlo 
tryb przyś.piesz·ony vc.slęp·n-wa 
nia ka.rno - a,dministrncyjnego 
na okres 3 miesii:cy (n•d l li
stopada br. do 31 slyc>„ia 

. 1963 r.). Przyśpie=<>n" po.;;lę
JPOwąo;iie kamo-adnun,slracyj
ne b!l<lzie st{)Sowane m. in. dv 
osób bez stalego m1cis.ca za
mieszkania, stale zm . eniają
cych mi~js:'e pobytu bez za
meldowan ia. -0raz do tych, 
którzy za:klócaja w sta~ie nie
trzeźwym .sp0tkój pub.liczny. 
wywolują swym zachowaniem 
izgorszenie, używaJą s!ów nie
przyzwoitych w miejs·~ach pu
blicznych. za.klócają ci.-:-zę noc
ną ... 

We wszystkich dzielnicach 
Lodzi kolegia karno-ndmi.ni
stracyjne - już od 1 listo
pada przystą.p!ą do ro21patry
rwa.nia spraw w tryb>e ·przy
śpiesz-0nym, 

(j. kr.) 

***Z miasta w kilku zdaniach*** 
+ W Lódzkim Domu Kultury 

(Traugutta 18) odbędzie się dziś 
o g,odz. 19, kolejna ezwartko0wa 
biesiada literacka z u<lzlalem 
Magdaleny Samozwanlee. Orga
nizatorzy pt'OSzą o wcześnl·e.i
Si'ie za,opatt·ywanie się w karty 
wstępu. Ilość miejsc ogranie?,O· 
na. 

• * * + Jak eo roku, Wydział Ko-
munikacji Prez. 'RN m. Lod1i 
rozpoczął już ustalanie etatów 
służbowyeh dla samoeh<>dów 
pa!Utwowych jednostek organl
zacyjn~·ch z terenu nasz(lgo mia 
sta. Obowlązuj<\ce formularze 
możl)a otrzymał w Wydziale 

Komunikacji - Al. Schillera I 
(dawniej Al. Parkowa) po.kój 63, 
w terminie do 31 bm. 

* * * + w zarządzie Ló<lzklm 
TPP·R (Narut-0wlrza 28) <>-dbę
dzie się dziś o g·odz. 18 wieczór 
humoru pt.: „czuk·owr;ki o 
dzieciach i Krotki.I o dorosłych" 
- z udziałem Jana Huszczy 1 
innych. Wstęp wolny. 

* * * + w poradni żywienia ZD 
LK - Widi,ew (S1.plt.alna .;·7> 
atrakeyjny p-0ltaz: g·lltowe wy
roby garmażeryjne. p,okaz p<lfą 
<':ron:v bę<l>.ie z deg\16taCJI\, PQ.
czątek:: o JrO<Iz, ~Gy 

* * * + Międzyzakładowy Dom liul· 
tury przy Elektr·ociepl-0wni (Al. 
Politechniki 17) informuje, że 
dziś, o g<>dz. 18 odbęd"1e się 
spotkanie czytelników z redak
torem naczelnym „Dook-0la 
świata" - W-0jciechem Giełżyń
skim. Wstęp w-0lny. 

* * * 

Rozmawiamy z kierown\.kicm 
Szkoły n•· 2 w Aleksan.::l·rowie, 
panem Władysławem Kałużnym. 

- Pan jest naj~tarszym kle
rDwnikiem szkoły w powiecie. 
Ile lat już stawia pan u-czniom 
oc-eny szkolnej pracy? 

- W s:zkolnictwię p.racuję j.uż 

Komu 
poszatkować 

komu? 

45 lal 
w szk.ole 

45 rok. 24 lata jestem kiero·w
nikiem szl<0ły, i to z p·rze·rwą 
na lata wojenne (nie cały czas 
w Aleksandi·owie). Zacząłem 
pra·cować mająe 22 lata. W tej 
chwili liczę sobie 67 lat. 

- Najprzyjemniejsze momen
ty w pracy? 

- Mc·żliwość oglądania wła-
' snych osiągnięć. Bar<:tzo milo 

~ jest spotykać własnych ucz-
f p NTU (103 04 ł niów, legitymuj&cych slę w ; rzy 1 Ł - ; tej ChWili dyplomem !nżyniel.'3, 

~ ; leka.i= czy irnuczycie!a. Jeden 

D f k z nich - Jekar-z, dowiectzJaws,zy 

~ 
ziś, W czwar e się, że jestem chcxry, P:Z~rJ';",hnl 

dwa lata temu, by mnie. ")le-
czyć. To bylo ba.Ni"'-o rn11'e. 

l 
l)ewizo'łł·e - Najprzyjemniejsze wspotn· 

ni-enie? 
_ Powrót do Aieks.and,rowa. 

S Połk•anie Wojnę spęd:zitem w Booomu. 
~ Wr6c1lem stamtąd pieszo, bo 

tra·mwaje nie ku_rsowaly, ~imo 
w g-0-dz. 14 - lS.30 I że pieszy, powrot ten za.lJetzam 
pr'Lez telefon 3U3-04 d·o n.iezwy'kle miłych wspom-
odpowiadać ~dzie ni.:_ń· Przysługuje panu już eme-

mgr Stanisław Dąorowski ry_:ur~.miel'"ai~m .iuż kilka lat 
N temu wy<:-0,fac się ze s.zkolni-

dyrekl1>r II Oddziału • BP f ctwa. zrezygnowalem z tego za-
w L<J.d'U · ; m!aru. Pragnę Wytrwać w szko-

GLOWN E TE!llATY: ; Je do jubileuszu 50-lecia pracy. 
d . ~ (al) @ Przydział cw1z . _na 

wyjazdy do kraJow 
demokracji lucfoweJ i ł 
kapitalistycznych ! 

@ Fm·matności . wa,runku-
jąre uzyskanie dewu: 

! 
dla celów turyslyc:i:- ~ 

~ 
@ ~locs~·ty nabycia dewiz ! 

(kurs plus opla.ta tu-
rystyczna). 

@ Motliwości wywmu 
własnych de".l'i '-. do 
krajów kap1tallstyr-;.;-

~ 
nych • 

@ Wymiana. dewiz. na ł 
wyjazd w pas kon- ł 

Łódzki Komitet FJN 
dziękuie studentom 

Lód:;ckJ Komitet FJN - ze5,pól 
do spraw Porządkowania i Upi~ 
ks;zan1a Mia,sta, seri::lecz.nie 
dz1ęlrnje wszystkim stud!?ntkom 
l stu<1ent<>m loozkich uczelni, 
klól'zy wzięli udział w pracy 
spoJecznej przy porządkowaniu 
Lo<Jizi w dniu 14.X. w ramach 
a>kcji „Studenci - sw<>jemu 
miastu". 

! 
@ "~~~ilrw~cf' . Je.gałnej l 

sprzedaży posiadanych 
dewiz • 

@ Opłata • kosztów . po.dro-
ży przy WYJazdach 

• 20 tys. członków • 341 kół 
• Po raz 30-ły prezesem LOP 

prywatnych. .... _....,. __ .......... „ ........ - ..... -- K<:<le,jin·· okręglOWY zjazd de
legatów Li·gi Ochrooy Pr'Z.Y
r-O'dy odbył si~ o.sta,tn;o w 
Pi·otrkow;e Tryb. 

świadiomO.ści mlodszych i star
szych O•bywate!L 
Warto Przypomnieć. że w U>
dzi dziataln-0.ść na polu <>ehro 
nv orzyrndy ro1;ooc;ieto 33 lat 
t-emu w Towarzvstwie Przy
ro{!nic:cym im. St. Stasz'c:i. 
Od pierwszych dni naiak1yw
ni:ej dz.lala na tym potu Pt"<.'f. 
Edward Potęga, ~tóremu dc>
Jegaci na zjeź,dzie w Piotr
k[\wie z11ot-ciwali z okazji te
ll<> juhileuszu burzlbwa owa
cję , Je<Inocz,cśnie 21os1 al on 
PO .ra:a 30 wybrany pr-e*.sem 
~di~ i.o:r., . 



POLITECHNIKA ŁODZKA . zatrudni: 

1. Dwóch księgoWy{:h budżetowych w tym 
jed.nego do komórki kontroli wewnętrznej. 
Wymagane lnvalifikacje: wykształcenie 
średnie, co najmniej 2 Lata praktY'ki za
wodowej, 

2. Laboranta do Katedry Techno1ogii Kauczu
ków i Gumy Politechniki Lódzikiej. Wy
magane kwaiifikacje: ukończona zasadni
cza szkota chemiczna i kilkuletnia prak
tyka w przemyśle. Kandydaci winni mieć 
odbytą służbę wojskoiwą. 

. Zglo'Szenia przyjmuje Dział Osobowy Po
litechniki Łódzkiej, ul. żwirki 36, Gmach 
Chemii, I piętro, w godz. od 8 do 13; 

TRZECH mg'!' inż. mechaników ze znajo
mosc1ą regulacji, ewentualnie przyrządów 
pomiarowych oi.-az 2 techników mechaników 
konstruktorów zat.rudni zaraz Instytut 
Techniki Cieplnej - Łódź, ul. Piotrkowska. 
nr 204. Warunki do omówienia w kadrach. 

5303-k 

Samochody-motocykle 
POMOC d<>r.nowa na st.a
l~ lub d•oobod:zą.::a z re
ferencj ami t>Otrzebna. -
C"1afrska 72, m ._35 __ _ 

:PO"Mocaomowa z rerc-
~r.-------------------""' roencjarnl potrzebna. Z;>lo 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili ;!~TO~!!,;n;·~~:~oś~; ~ze~ia ZulirtPacanowsk:ej L--1.l.i...--·----------------•-"-· spr,zecH1m. Tel. 368-48 1&::-20 pa er, w162~~~ 
SAMOCHOD „Octavia", PO<l'l"OC domowa potrzeb 

I NIERUGHOMOŚGI I I 
MASZYNKĘ repa.sacy jną nowy -;-- S>pt-zooa.m. ln- n.a. Na.rutowicza 119. "' 

n06'Zenia oczek w Poń- g"4'Jd!Z. 8-15 lub tel. !l!i:>-35 - ---- ---- ----
- z.-igranlczną (do pod- formacie tel. 342-21 _ w I ~<..W.. 17-19 16278 G 

<.'7.och:->ch) kuplę. Oferty w godz. 17_ 19 lA477 G ROBOTNIK nlewykwa.Jlfi 
plsernne ,.-HJ5T' B.iiuro -- - - ---- - .•• ko\vany Potrzebny. zgto

. Jglosizeń, Piotrkowska Du '<All-IOCUOD „Warsznwę I ~zenia Lódi-Stoki, Gie-
DOMEK jedll<lro<lu.innyl 4~57. T ~tmn ba.rdi7A> dobry - wont 38 16271 G 

mu.rowany, 3 po•koje, ku- OK LE " -.~·~ ., „ I I 
.. 'P.•,rz(ezda.'.l.ln.n~~,!!eP!n.ańs.kKJ;e1 ,,~ POiuO:c domowa potrzeb 

chnia, plac 1.11>0 m kw.I l A sk1m) 16716 G na za:ra'Z. Kqd7.lelsc:1 
Chl . „, ----- Uniwersytecka 3 m 7 

- spr.z~m. op1c"->e- SAMOCHO:r>Y: „Spa.rt,,a.k" w godz. 17-20 • 162sii ci 
go 51 C.19" d-0 końiea., 44'l, t dwie „Syreny -
Zdrowie) po go.dz. 15 , DWA duże pokoje, kti.- :'<przedam. Ogl4dać Za•wi- \ • • I 

1~3~1chuia, -....·ygooy, 7~~mienię szy 33 16707 G RnzuE 
DOM mu•rowany z we-°<; podobn~ „mnieJs'l.e. - ,;-FIATA .. 600" ' - kupię. U Ił 
randn (dwa pokoje, ku- o.crty ,.JG4a5 Brnro Oglo NaJcllętmei · nowego. Ofer .., _________ _ 
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llł PRZETARGI flf 
Pa:óstwowe Gospodarstwo Rolne w Niewia

dowie, pow. Brzeziny ogłasza przetarg ni~ 
granicz.ony na sprzedaż samochodu-furgonetki 
marki „Mercedes" w cenie wywoławczej 
6000 u. Terminy przetarg6w: I - ZL 10, 
1962 r„ II ~ 25. 10. br., III - 30. 10. bri 
Przetarg odbędzie się w PGR Ujazd, pow, 
Brzeziny o godz. lL W/w· pojazd można 
ogladać w miejscu przetargu codziennie w 
godz. od 7-15. Przystępujący do przetargu 
wi.nni wpłacić d-0 przedsiębiorstv.'a wadium 
w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóź
niej do dnia poprzedzającego przetarg. W 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębior

stwa państwowe, spółdzielcze, organizacje 
spoteczne oraz osoby prywatne. 5298-k 

Zarząd Aptek Województwa Łódzkier:o w 
Łodzi, ul. Roosevelta nr 18 ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót instala
cyJn.vch centraln-=go ogrzewania w lokalu 
Apteki nr 54 w Tuszynie k./Lodzi. Oferty na
leży składać w kopertach zalakowanych w 
terminie do dnia ?.2 paźdz. 1962 r. w Dziale 
Inwest.-Remóntowym Zarządu Aptek Wojew. 
Łódzkiego, pokój nr 16. Otwarcie ofert na
stąpi 23 paźdz. br. o godz. 10. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze I prywatne oraz prywatni 
rzemieślnicy. Zastrzega się prawo wybocu 
oferenta luJ:> unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. Kosztorysy do wglądu w 
Dziale Inw.-Remontowym, pokój nr 17 co
dziennie w godz. 8-15. 5294-k 

iZ"G'R"i'EWA~R·K"i"i 
~ różnej moey I wydajności do zgrze~anfa ~ 
~lolit igelitowych z polietylenu, poliamidu~ s oraz innych tworzyw termoplastycznych E 
! . DOSTARCZA ODWROTRIE ~ 

'-~=== 1Vi tó;~~ua:E~~~~ty_=:!=_= I; Lódź, ul. Nowotki 247-24! 
tel. 282-20 

= . 5229-k = 
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chnia, pt-zed:po.kÓj), ogródls;zeń, Piotrkowska 96_ ty „163l7" Bluł'o Ogło-

cowyeh, 9.200a. ziem~ uciENNICĘ lub i:~nla, .'J;YRENĘ"-101-sp.r-z€.d.am I Lódi-Baluty, ob. Zyg-1 
- sprzedam. W1a<lomosc!v.rzg:Jędme pracuiących lnb za.mienię na „Mo- mtrntowi Jadczykowi• za 

na stanowisko kier; od.dz. tkalni Dąbrówka Wielka nr 2,przyimę na m1es?.kani-e. slcwicz" 400.KaSo)>rzaka52 JĄ'moc W przeprowa<l=e, 1Jn1•e••1az•n••en.-e 
k. zgier:za. Dojruzd a 0uto-!P10trkowska 115-11 w uoTO. CYKL Avo-Sim- la w SZC7.ególnośc1 za ser- -.... 
b D F br .A 19 21 16326 G "' " d _, · i 

Zał d . . f h . f usem z wo1·ca •a• Y-.g'"""· - . I ·on" sprzedam. Tel.I eozn..,.,c wyrozum1a-
rU n1q na yc m1as cznego 16301 G POKOJ sublokamski 1;22-58 w gad.Z. 16-19 to~ć w stosunku do mo-

n . 1d-.vom osobom odstąpi<'.;. . 16297 G ·eJ cho.Tej źony, seroecz-
zier,żoniowskie Zakłady Przemysłu Ba- DOMEK jednorod'Zmny Oferty „ 16312„ Bm.ro o- · I me dziękuję Jan Lucza.k. 

11Vehuanego im. 22 Lipca w Dzierżoniowie, spó!dz1e!CJZY w Rl'!d2iel głoszeń, P1otrkowsk.a 96 I I Bed'Zińslrn 6 ___ 16296 G 
!'ab. pilnie sp.rzedam. 16312 G NAUKA WSPOLNlli:A przyjmę do 

ul. Komuny Paryskiej 17 Oferty „1.6285" Bmr~.~ZCZECIN _ dwa poko- :nteresu ro'Zrywkowego. 
~IXJSlażenie w gTa.nicach od 2.000 do a.ooo Ogt0<S2eń, Pmt.rlto7s~ ~ Ie. kuch.Dla, śródmieście . Qf-e~ty „.16286" Bturo Oglo 
-"' p Ut! ---------"--!uemienię n.a pokój w . sum, P16trko·wska 96 
w'e d Pr:mta 25'%, Warunki mieszkanio- DOMEK jednoro<l!zinny -JLoo'Zi lub okoU<:y poo- r;;.uas.Y _kroJu, szycia I, 16200 G 

W gOd
o O'llloWienia na miejscu, w d2:. kadr, sprz:eda..'ll Looź-Chojny ! miejskiej. Oferty 15284" II stoprua, haft.u mamy~ SZYBKO, dysk.ret.01:e-za: 

z. <Xi · " . " . " . I nowego, firankarrst.wa . 7 do 15, tel, 32-53, wewn. 26. ul. Witolda u. (autobu-IBm'l'o O,,,.loszen, Piotr- TKWP Zapisy cod'Zien- pozna Cię Biuro Matry-
5267_k sem 159 do końca) ? k<>VIS~ 96 ___ 16~ G n!e C~rwona s, goó:z. monialne „Venus" w Ko-

------------------ 16-63 G 'l'BZT diuże pokoje, s111ż 10-12 :pon:ied'Zialki. ś't'ody, szalinie, Odrodzenia 6. 
---- bowy, wygody -;-- cen- piątki godz. 17_ 2-0 Zl?loś swoją ofertę. Biu-

MAGISTRA f „ . • I I trum - zaim1emę ·na I 5287 K !etyn ofert matrymonial-
mgr farmacji ~rriacJ1 (poządane małżenstwo: KUPNO mniejsze. Tel. 2171.~~177 G ! ZAOCZNE ku-rsy ~bd- ~;~h prześlemy bez.płat-
je natychmias; d~kaRrz. denty~ta) - zaan~żu- . . · -- 'niC7..e i mistrzowskie al-1 

530° K 

karskie·J· w Kars"-i eJonoweJ Przychodni Le- DWA pokoJe, kuchnię, p•acujących w uwo<lach: I I 
...., cach Ob d Pr . ogródek na Rad<Jgos:zczu ślusaTSkim, tokao·sk1m, LEKARSK'E 

chodnia Lekarska Pl{p - wo owa . zy- POMPĘ ciśnieniową; wi- zamienię i:i:a dwa_ poko- instalacji samta·rny<:h. t 
kan'e w nowym b W Bydgoszczy. M1esz- rową dio 12 atm<l"-fel' ku- ie, kuchnię bloki. Tel. rzeźniezo-węd.ltoiarskirn i , 

Z 
,
06
·
1 

zenia kierowa ~downictwie zapewnione. ptę. Tel. 342-80 w go<l!z. ·r;;n-90 _ 1GZ70 _ G maJa.rstwa budowlaorn:-i:;" ----------

p
g, hodni'a Leka~1_na adres: Obwodowa 110-14 _____ l&~4-~ PO~OJ :z cl.mol'Stwem orgamizuje Zakład Dos.ko Dr Nl'J'.J:CKJ sp«jallsta 
rzyc ·~"a \'liTRYSKARKĘ do tw<>- 2!f m k:w. zanu'4?:Doię na naLema Zćlwooowego \V cho1"6b sk6ro:!'Ch. wene-
1 D wa nr 63 PKP Bydgoszcz, t-zywa sztuczniego kupię. P-Okoi bez dozorstwa. Al. I Loo·zi, ul. Ląko·wa 4. tel I ryeznych 16-111• Kiliń-

u • worco · ' P<>kój 62; 5301-k Tel. 439-42 1627'5 G Ko&cmszki 39 16836 G 2ao-05, w. 8 5295 K skiego 82 15697 G 

:rec~n:c'Zna Obsługa Samochodów Okręgu 
Lodzk1ego unieważnia pieczątkę o brzmieniu~ 
„~ec~czna Ob.5~ug~ Samochodów Okręgu 
Łódzkiego, Przeds1ę1>10rstwo Państwowe. Re
.f erat Skarg i Wniosków, tel. 256-84, 274-63". 

5299-k 

Koleżance IRENIE BAJDZIE z powo
du zgonu 

MATKI 
wyrazy współczucia składają 

KOLEżANKI I KOLEDZY 
Z VIII L. O. IM. A. ASNYKA 

1685-g 
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WAZNE TELEFOJ.'lo"Y •a , 1w•fJZE Al seria prod. radz. dozw. ~lJ.1J'd • T~'E1JIJl.W.: sizyńsklego) :,Tygry8y sie, z 11 1„12 rej~nc>W<ej cenle lekarskie ·wystawia. 

OgJ.,,.,zenła wYJlll.a- /"U oo lat 18 g. 10, 12.JO, · Zt,{ł „ n.a pok.la<lzi.e' !)<'od. pora-O.n! „K z d-z;elnicy ne t>Oza gOO:z.inami pracy 
rowe 311-50 MUZJi:UJ.\ł 15. 17.30. W radz. dOIZW. od lat 7, Widzew •raz z dzielmcy gabinetóVI zabJeĘowych 

Inf<>~Je o Wl!mll• kOWs.1<:1 SZTUKI <Wl<:c- WJ:.OKNIARZ (Próchnika • • .,. g. 17, 19 Górna z N!]".>no-.vej pora- ADRESY t GODZINY 
kich U5łU acb 03 we "t eg<> 36) czynne 16) „O dwóch takicb W:U:WJilliriW'!l'IF * ą. * dltl ,.K" p-r:i;y ul. Ru<lz- Plil.ZY.JĘC SWIĄTECZNE.10 

Pogot, Ratu~ko 09 godz. "<'le:! 1 czwartki W oo Ukradli !Csięż;re" (pa PRZEDSPKZEDAZ blle- kiej 33. WIECZOROWEJ l NOC• 
PogOł, Milicyjn:-9 O'I piątki l 1-19; w środy nofama) pr. P'<Jl., dC<ZW. Sen" prod. jap.; doo:w. rama) J>rod. USA; do'2:w. tów na 2 dni naprzód Chirurgia P<lłudni'e - NEJ POlUOCY LEKAB-
Nocna P<>m<>c lek _ 9-15; w "'<>boty w godz. od lat 9, g. 10, 12, 14, od lat 12. g. 1-0, 12. 14, od lat 18, ~· 17, 19 do kin! „Bal'tyk", „Po- Szpital im. dr Jonschera, SKIEJ: ' 

ska m. Lodzi ar łH-44 MUZEUM n1e>dziele 10-16 Hl, 111' „Książę t akoo- H, 18, 20 ('!ea·~ zamkn.) SWIT c:s;:iucki. Rynek: 5) Jonia", „Wisła", „Włók ul. Mili<>!lowa 14. 
straż P<Y.i:arna 08 eau REW~STORD RU- roozka" prod. USA, HALKA. (K~aw1ecka 3-5) „Herszt prod. franc., nfan", „Wolność" od- Chlrurg1a Pólnoo-Szpl- Swląteezna pomoc, Je-
Kom. Miejska 111:0 232 22 (ul Gdańs~'lJCYJNEGO doo:w od. lat 16, g. 20 ,..l\iezalians' pr. węg. dmw. od lat 16. g. bywa się w spetjaln-ej tal 1m. Pasteura., ul, Wi- karska u<l:dela w dni 
Kom. Ruchu Dro- - w ·każdą ni 13) czynne WOLNOSC (Przybyszew- dozw. od lat 12, g. 16, l~.45, 18,. 20· 15 kasie kina ,.Battyk" gury 19. ustawowo woln-e oo pra-

gowego Slłl-G2 owszoonie :izre1ę ! dnl skiego 16) ,,Ka.rmazyno 18. 20 TArRY (SienJuewJ~a 40) (ul. Narutowic= 0 0) w Laryngologi..: Szp. im. cy t>Omocy doroslym f 
Pryw. PogiK. Dziec. 300_00 f0 do 17, a gO<lz, od wy pirat" J>r. USA. MLODA GWARDIA (Zi<;; Progr?'m dla n~Jmtod- ~!- powszed.nle w go- Pirogowa, ul. W6lczań- d'Z.leciom w &mbulatortum 
Pryw. pogot. Lek. 333_33 1 cz;wairtki <XJ.We wtorki dozw. od la•t 12, g. Hl, lc;na. 2) „Komand~zy szych. „Auto~us • „Mu azin.acl\ 12-17. ska 195. l w domu chorego w go-

555_55 do 18. w Pon.t &odz. 11 12.30, 15, 17.30, 20 (p~n.e.ra.ma), J>rod. tad7.. szka ,! k~r .' „W mu -- Okuli.styka: Szpital Im. d'Zinach od 10 do 17. 
MOI 359-lS dni poświątecz "<lr.oiałkJ. i dm.w. od lat 12, g, 10, zewn • „Niebieski. ko- AP TE l//J.Lf dr Jonschera.; ul. Mllio- Wi~orowa pomoc le• 

_ zeum niec:zynń~e mu- KINA 1 KATEGORll 12.30, 15, 17.30, . 20 t~", „Byeza awantu- ._ nowa 14. karska udziela w dni 
MUZEUM BISTo.1iu ODRA (Przędaalnia,r;a 68) ra g. ~6, !~· „Francuz .. ChlMJl'gla t laryngologia. poV<"SZednie pomocy do-

TEA „ ~ 1l/ Klil.NNICTWA (Pi 'Wł.O KINO r.DK CTrarugutta JR) „W śr<>dku nooy pr. ka i milośc prod. fr. Plot.rko':""'Ska 1931 Arm11 <lzleeii:ca: Szpital im. Ko- ro~lym 1 dzie<>iorn w .am-
.11"111 • ka 282) wystav:tl"k:ow ,.w 80 dni dook-0la USA dozw. od lat 18, dozw. od lat l&, ft, 18, C~erwoneJ 53, Zg1et'Ska 63 nopnickiej, SPorna 36-50. bulato.rium w' godzinach 

TEATR NOWY (Wlęctkow- s 1000 lat wló;; Pt. świata" (pan o.rama) pr. g. 16A5, 19 (seans zam W.30 p;otrkowska 25, Plac Po- ADRESY i G-ODZJ:SY 00 18 do 21 ora'I!. przyj• 
Skiego 15) g 1915 ,BU ~twa'" czynna oo :;~1- USA, do:zw. od lat 12, knięty) . KINA m KATEGORll koju. 3, R-zgowsik.a 51, PR7.Y.TĘC SwtĄTECZNEJ muje w tym czasie z•ilo-
rza„ • • • 11_ 18 ' (prócz poni~J z . g. 15.15, 19 

1 
O!ft:A (TU'\iv;:ma 34) „Dz...,. G<lańsk.a. 23. I NOCNF.J POMOCY PIE- s'Zenia na wizyty domo-

Mt\.l,A . . ilł Mt;ZA - nieC'Zynne c1 cyrku prod- austr. . -- LĘGNrARSKIEJ: "·e. zatatw<a.ne przez noc-
nr ~3)SALA CZ..chodma kow) * ~ * STYLOWY (KllińskJego !Zl) d<>Zw. od lat 12. g. 16. LĄC~NOSC (Joz~fów 43) D • • 1· Swiąteczoa pomoc ple- ną pomoc lekaJrs.ką od 
zasa.iam1.„"l.adacznlca z nM g 9....:.19 „Ręka. w potrzasku" -, „Król stnelców" prod. "!'.1ą.~!"' z ullcy Bar- yzury SZ(IJła J lęgniarska W dni usta- g.Niz. 20 do 6, 
Tlrol>a) (generalna ZOO - czy~ *' · PTO<i. argent. do'ZW. od C'les~iej, doZW. 00 lat sk.ieJ prod. poi„ <l<>2w. wowo wolne od pracy Sr6'lmle<<'ie - ul. Piotr 

TEA.Ta .JARACZA (J _ * lat 18, g. 15.45. 18, 2<1.15 12," g. 18. 20 kań k S~I>i'd l~i:,J,;,~,;.,by 7_9) Szpital Im. dr Jł, Wolf dokonuje zabiegów dla k>'>'-'""ka 102, tel. 271-80. 
cza 27) air': PALMIARNIA - C1'yn_na ZA.CHĘTA (Zgierska 26) PIONIER c_Franctsiz s .~ ~· „ - Ul l.agiewnicka 34-31! dnro.slych i d2lecl w ga- Bnluty- ul. Zuli Pa-

T~ <l.!at>1„~„ 19 ,,:Igraszki od godz. 10. d" 18 (J>roa „8.J<> Bravo" pl'od. USA 3.1) „T~agiczny zamach dAlba !e'k~ 16PI'g ~ęf:i p.rzyjmuje rod2ące 1 cho~ binecie zat.legowym ! w <'~""'VS.l<iej 3, tel. 541-96. 
'ATa 7.15 <Tr<tlj,gUtta l) po.ni~Lkow). d<>o:w. oo lM: 12., g. 10, prod, iugosl.," d<>zw. od 19~;'· • • · re gin ekologicznie z ezie! domu cll"'1'ego w godzi- Widzew - ul. Szpital• 
~ai19,-,ts „Paszłet Jak:ieh 13, 16, 19 lat 14, g. 15.4.1. e~ 20.15 CHOCIANOWICE (sala nd.;y Bałuty; z JO rejoino nach oo 'f do 19. n.a 6, tel, 2.71-53. 

TEAT'() ~I NA KIN POKOJ <Kaz~n" ~ OSP) Krzyżacy" (pa- wej poradna „K0
' z dziel SzódmJeścle - ul.Piotr Górna-ul. LeC%nlc:za S 

(Obra PoWSZECRNY „ A. n KATEGORR „n;>m dbe°':n ° od taf 16· nora.rrn:) p.l'Od. pol. nicy Wk!zew O'l'alZ z dziel kowska 102, tel. 271-80. tel. 427:70. 
~. 14 8;'llngiradu n'!' 21) ADRIA (Piotrkowska tSO) ~o 'is 45

00 
13 2-0 Ul ' dozw. od lat 12 g. nicy Górna z r~.nowej Batuty - ul. Snycer- Polesie -Al 1 M.aja 24' 

JO:. l9.ls' ai l Małgosia", KINA PREMmROWZ „MIOde lwy" ( anora- POPUI,ABNE • (Og~<>d<>wa 15.JO. 19 ' poradni „K" przy ul. ska. 1-3, tel. 538-79. tel. 382-98. 
OPERETKA rzeu matur.I\" . ma) Prcrc:t. USA P doow I IS) zmartwvebwstanle" CZAJKA (Plon.owa n.r 18. Przybys.zewskiego U i Widzew, - ul. Szpital- Noeoa 1>9moe lekarslta 

243) «. 1~P1otrkowska BAL'.1'YK. (Na.rutow1cza_z~; od lat 16, g, 16, 19 · I s." J;.r. rad.Ż. dw.w. 00 Kochanówka) nle<:ro<yrune Ciesz.Jrnw&k:lego. na 6, tel. Zll-53. INPLJ dla m. Lodzi z 
Hawai" •15 • .Kwiat „siedmiu wspa.nialych DKM (Nawrot 27) Alibi lat 18, .g. !7 l 19.20 MF.:1VA (R:z.;owska nr 94) Szpital tm. dr 3ordana Górna-u.!. Lcc:zni~ 6 "ed-z.ibą w 8_tacji Pogo-

OPERA _ nt~ (pa.no.rama) prod. USA.I nie wystarezy" " <:! REKC\RD (Rzgowska nil' 2) „:'1<><'ą, kiedy przycho- _ ul. J>Tzvrodnicza 7_, tel. 4'27-70. towia ~tunkowego dla 
ARLEKJN CWó!>e:zaYn.na d02w. o<:! lat 14, g, 10, radz„ dozw. Od ia1~8 · „Afryka.iiska królowa" dzi diabeł" p.rod. NRF,

1
r.rzvimuje re.<Yzą<:e i <'h.; Polł'Sle-Al 1 Maja 24, m. Loozi przy ul, Sien• 

g. 17.30 „Sakie~!a 5) P6io~iA19 (Piobrkowska g. 16, 18, 20 ' prod. ang., dozw. oo doew. oo LM Hl, g, 16, re Sin<"kotn-irlc-1.nie z d2le1 tel. 382-98. ~1ewicza M 137 udziela 
dwoma groolka.m;u z G7) Zl•odzie· w hołel.u",DWORCOWE (t)w, Jta. - lat 12. g. 10, 12.30, 15, 18, 2.0 . ~ n•cy Sródm•eście ora:z ?. Nocna pomoc pieti:g-, om-:>ey w domu ch~re--

PINOKJO CKoper-tiik • " J . . Bocian 1 „ ~ 17 .30, 2-0 Por ESl!l! (Fornalsldej a.1

1
,1„.:„ln!.cy G"1rna z r~Jo- niarska z 9;oozibą priv ;!~ dla dOt'Ostych 1 d'z1~ 

g. 17.30 „Pan Twa:U 16) proo . USA, do'2:w. ~ slo) •• z~bka • ROM'\ (Rzgowska nr 84) „Tom-el-O Paluch" prcd. n<:>wej poradni K'! przy Al. Ko8c1u.wki 48 te; Alas„.ajacych zachorowa~ 
ski" ow- lat 18, g, 10. 12.3~ .. 10 „F1glar.z lłe na a:..~.!cie;;. „Ma.f;ka. 1· córka" (!)>~no- meks„ do":w. _od lat n. ul •,e.-'r.l'!:c"?.eJ &: ·~~-O!I <'d grx17:, 19 • do ~ •re po :;r0d:z.ma<'h pnyięc! 

TEATR ZIEMI LOo ,.GJ.os " tam~ swia- „Opowie. 12 Pl3 ka rama) prod wł. dozw. g. 17, „W1eczor kugla-1 s:i:pltal im dr M Ma-ldok:onuie - z•b•e~ów dla [.>l'7.Ychcod.ni rejonowych, 
KIEJ (K . Z- ta" prod. pol.. dozw "' 10 11. · · 14, 15 · 0 12 14 rzy" p.roo ~wed:zkiei ' . • · ' -

opern1ka 81 _ o<t lat 16 g 17 30 20 · 16 17 18 !9 ~3 21 ' o<l lat 18, g. 1 • • · d · 00 ·1 t 18 19 <1ur<>w1<"za, ul. M. FOl'n:>.l,dorosłych "1 dzi('IC! w ga- Nocna pomoe lekarska: 
„ g, 17 „Eu.i:eula. _Gran- w ' · · ' · ' · ' · l 6. 18. 20 ozw. a • g. fskieJ 37, porz-yjmt1Je ro- bi necie 7.able•ww:vm I w <>l'zvj muje zglo.szenl.a te-

J;. ~ · _ 1~ (Tuwima nir I) GDYNIA-STUDY~~ <T:1· SOJUSZ (P!atowcowa t) ENERGETYK (Al- POli·f"1'zące 1 chore ~mę\{olo- domu chorego w pT2y- 'efomczne od godz. 2.;.. 
...__.,,„ .. ar,_~'?_<:11'~~ ll ~~..;::-;.).:..~a .::::n"".łła.i .~1S1D.Utł.>U'l~··{lpano- ,;;;. 1'ecbni.Jr;i ·: ,1~~&-_Fel.~-~~~ .Widlkach pilnych na zle- do 6 na nr tel. 44H4. 

1. ~UiNNlK Ló»ZKI ar..~D--~u....:1111': 



3 mecze lip;owe 
8 listopada 
międzypaństwowy mecz 
Polska-NRD 
na tafli 

Pierwsza porażka Górnika 
Sport lel{l{i, 

łatwy i przyjemny 

Pałacu Sportowego 
Pierwsa:y oflcjalny mecm mię

dzypaństwowy tegc;r-0azn<>go Se'te
nu, hokeiści ;rozegrają o: repo:e
o:entacją NRD. Odbędrzie się on 
w Katowicach 7 listopada. Po
c:zą1:k-0·wo p•ojektowano rewanżo
we spotkan;ie rozegi;ać dnia na
stępnego na lodowisku w Toru
niu,· cdstąptono jednak od tego 
!talllli.arru i o:e względu · na dEJgod~ 
niejs.zą lmmu;nJkację, zawody 
iPlllWitiesdono do . Loclo:i. 

I listopada będziemy w Lodlżi 
św:iad'kaml -meC:zu Polska - NRD. 
Rr<>j~k>tuje się ·irównież rozeg,ranie 
w L<>dzi meczu o: młodzieżową 
reprezenatcją CSRS. 

s7.częśliwie broniący b.ramka~'Z 
Kos•tk.a. W kilku wypadkach na
pastrucy Za·glębia <>•k.aza,li się nie 
zdecydowani i dlatego w ostat
ruch niemal momentach ob•roń
com Gó,rncika udawało się Wybić 
p-il'kę w pole. 
Zagłębie za.grało b. dobry mecz. 

Już w sobotę 
,,Gwardia" walczy z ,,Błękitnymi'' Doskonałym pilka;r7..em był Ga

le.czka, który w pierwszej częśd 
my w LcodJzl są So·kotowski w występowa.t na prawym skrzydle, 
wa·dze musc.lej i w wadze ciężkiej a po zmianie stron na prawym 
Ba.ran, a przede ~vsizystktm tr.e- lącznj-ku. 

W so.botę1 20 bm. o god!z. 18 
boksenzy tódżkiej Gwa,tid.i.i wz,no
wią roiz~rywki mistmowskie I li 
gi s,potkan.iem . z Błękitnymi (Kiel 
oe). Następneg·o dnia spotkaJą 
się; Hutruk - BBTS, Sta•l - Gwa.r 
dia (Wa;rso:awa). Legia - Wy-
br:z.eże. · 
Błękitni w tabelce ligowej miaj

dują się na 6 miejscu, tuż przed 
Gwa.rdlią z tym, że kielcz.an.ie w 
pierwszym meozu ligowym zremi 
sowali 10:10 z BBTS i mają na 
swym koncie l pkt. Lodzia·n ie 
naitomias.t, jak dotychcrzas, mają 
czyste konto punktowe, prz·e
go:awsu:y o: Wybrzeżem 9:11 i w 
Warszawie rz Gwa.rdią 5 :15. 

Asam.i drużyny, którą zobaczy-

ner i zawodnik w jednej <>Sobie W Górniku daje się zauważyć 
- Drogo:s.z. wyrażny spa-ciek formy, na.wet u 

Po serii nied2ielnych spotlrnń rep•re·zentacyj·nych pitkM"1ZY, a 
ozwa,rta k-0lejka meczów ligowych więc Pohla, Lentnera czy Kowa·l
wyznaozon.a zootala na 28 bm. skieg·o. Jedynie Ośli.zło spełnial 
W dniu tym !odzianie wa.lczyć nieżle swoją r~. 
będą w Nowej Hucie z Hutni- * * * 
kiem, a w pozostalycl1 meczach W Opo,lu miejs.cowa Odra prze 
BBTS Wybrzeże, Gwa•,dia grata z Legią 0:1 (0:1). Bramkę 
(Wa.rszawa) - Legia 1 Blękitni z,dobył Blażejewski. 
- Stal. Odra zaprzepaściła okaizję do 

Na m€CZ z Błękitnymi urucho- zdobycia 2 pu·n.któw. W p1-.lekro" 
m1ono ~rzy pun l<ty prze.ds•przeda-lju meczu opolanie byli bowiem zy blletow: w Groma<lz1e, w Sport zespolem z,decydG>Wa,nie lepszym. 
Tounst l W O.środku Gwardii Cóż z tego, kiedy ich og•rorrmej 
p;rzy ul. Gtownei 17. . ambicji, bojo.wości i niezłym ak-

Ra.di o • 
I. ta.la.wizja. 

CZWARTEK PAZDZIERNIKA 
PROGRAM I 

8.00 Wiad·omości. 8.05 Muzyk"' i 
aktualności. 8,30 Muo:Y'ka poran
na.. 8.50 Aud. z cyklu: „Zjawis>ka 
dziwne i cieka.we". 9.00 Aud. dla 
klas nI i IV „Ajaks". - slucho
wislko. 9.20 Koncert Orkl.esury PR 
w Kro.kowfe. 10.10 „p,.,._yrodni.k 
odpowiada" - audycja. 10.20 Pio
senki w WY'konaniu Gigi Marga. 
10.40 Nowości Po!JslJ,dego Wydaw
nictwa Mu.zyczh.ego. 11.00 „Wiel
l>iciel a!ktorki'~ - opowiadanie. 
ll.20 Orkiestry iroorywkowe. 11.50 
Z cyklu „Rodzice a dziecko". 
11.W K-0muni.kat o sianie wód. 
11.57 Sygnal czasu i hejnaJ. 12.05 
Wiadomości. 12.15 „Ro·lniczy Jtwa 
<lrans". 12.30 Ra<l~reklama. 12.45 
Mu'Zyk"1 1udo.wa. 13.00 Audycja 
dla klasy rn pt. „Kłopoty z cie 
niem". 13.20 Koncert populairny. 
14.00 z wars-ztatu pisa·rza · St. Wy
godzkiego. 14.20 Radiorektama. 
14.30 (L) Koncetlt rozrywkowy 
15.00 Wiad<>m<>ści. 15 .05 Pa·o,gram 
dnia. 15.10 Pc~tęp w gospo,:Ja r
stwie de<mowym - aud. 15.20 Re
cita.1 wio•lo,nczelowy. 15.35 Plyty 
1,Po'lSlkich N.a.grań". 16.05 „List z 
Polski". 16.2·5 CllwHa muzyki. 
16.3il „z życia Związku Radzie
ckiego". 17.00 Wi<adomości. 17.05 
Koncert życzeń. 18.00 Repe>rtaiż li
teracki. 18.20 Aktualności za.g,ra
niazne. 18.30 Radiowy kurs n.a
uki ję-zyka angi.el&kiego. 18.45 R« 
dioreklama. 19.05 Utwo•ry forte
pianowe. 19.30 Utwory i·ozrywJw
we. 20.00 Dziennik wJe.czo.rny. 
20.28 Wiadomości s;po·rtowe. 20.30 
Koncert muz. ro-i;rywkowej. 22.00 

„Nie mam chwm do ~tracenia" 
wg komecli! E. Labiche·a. 22.30 
D. c. koncertu muzyki rozirywko 
wej i ta.nieciznej. 23.00 Os.ta.tnie 
wiadomości. 

PROGRAM U 

8.30 Wiadomości. 8.35 „Mięśnie„. 
w cJrn" - pog. 8.45 Chwlla mu
zyl<i. 8.50 Dawna mt.1'1:yka pols·ka. 
9.15 Orkiestry oco.z.rywkowe. 9.ł5 
Radfowy kum nauki języka :tra.n 
cusikieg·o. IO.OO Muizyka ro"Zrywk0 
wa. l0.{0 „Kongo cza rne .i białe" 
- fra,gm. Il.OO Koncert murzyki 
polskiej. 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał. 12.05 Wiadomo,ści. 12.15 Mu
zyka ludowa. 12.45 (L) Maga,zyn 
d,Ja wsi. 13 .00 Kon,cert so·listów. 
13 .25 „Dwie klrólowe" odc. 4. 13.40 
Progra.m dnia. 13.45 (L) In.fc,rma
cje dnia. 13.50 (L) Audycja !He
racka. 14.05 „Calendairitum kultu
ry muzymnej" aud. B. Busi a1kie
wicza. 14.35 (L) Piosen·ki w wyk. 
Dal1dy. 14.35 Publicyistyka 7.agra
·niczna. 14.45 Aud. dla d1Zi<eci star 
S'ZY-Ch „Blę-kiLna s.ztaf.eta". 15.00 
Murzyka rozrywkowa. 15.30 Aud. 
dla dzieci sta.rszych pt. „Piotrus 
i pan i pirofeso1r". 16.00 Wiado1111oś 
ci. 16.05 z twórcrzości w. A. Mo-
7..aJ·t.a. 17.00 (L) Omówienie pro
g.ramu. 17.05 (L) Radio.reklama. 
17.20 (L) Pie&nt włoskie. lUO (L) 
„Aktua•lno·śd łódzkie". 17.45 (Ll 
,.Ustugi, ale jakie"? - rep. 18.00 
(L) „Melodla , rytm i piosenka" 
18.20 (L) Z cyk.tu; „Pcod1róże bliż 
sze i d.a·Ls!Ze" - irep. 18.35 (L) 
Friedn·ich Gulda w re,pertu<vnze 
jazzowym. 18.45 Chwila muzyki. 
18.50 Uniwersytet Radiowy. 19.00 

Wiadomo~!. 19.05 Muo:y!ka 1 ak
bualności. 19.30 Roo:mowy l!tera
Clkie. 19.45 G·us.ta'w Charpentier: 
„Luiza" - opera w 3 -aktach. 
21.00 Z klra.ju i ze świata. 21.27 
Kronika s•pocto.w>;1., 2..1.40 D. c. o
pery. 23.50 Ostatnje wiad·omości. 

TELĘWIZ;JA. 
11.00 Program dla .sa:kól. Język 

polski (dla kla<S V). „Spotlu
nie o: Janem Brzechwą". (W) 

11.30 Przet'wa 
15.56 Prog.ram dnia (L lok.) 
16.00 Uroczyste zgromadzenie z 

ok.arzji 150 roco:n!cy bitwy 
pc•d Bo•ro·dill!o . T,ransmisja z 
Pałacu Zjazdów na Kremlu 
(Moskwa) 

17.00 Film krótkomet.rażowy (L 
l<Jk .) 

7.30 Prngiraan dl.a dzieci star
SIZYCll „ Wybieramy zawód" 
(P<>znań) 

18.05 „Sekutnica" - film a: s·er'..i 
„Przygo•dY Wilhelma Tella" 
(W) 

18.35 „Na pótkach księga,rskich" 
(W) 

18.45 PKF (W) 
18,55 P·rogram muo:yco:ny. Kon-

cert piesni i tańca (W) 
19.30 Dziennik telewizyjny (Ber

lin, Warszawa) 
20.05 „Dobranoc" (W) 
20.10 „Nie ty-lko dl.a pań'\ -

Tfla.ga01-yn (W) 
20.40 Tea.tr „Kob.ra" - „Nad pięk 

nym m-0drym Dunajem" -
widow. 

21.50 „Eksperymenty peda.g,oglc.z
ne" - pod oced. St. Manitu
rzewsk:iego (W) 

22.W Ostatnie wladc.mości (W) 
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MlNFRED GREGOR (33) 

Tlumaczy11: 
JANINA 1 ERWI.N WOLFOWIE 

praiwd-0ipodohnie t!wlczyll się w t;,·m rze
c.wwiście. 

Po chwili wróci.li do ~amoC'ho.du, pomogli 
dziewczynie W%ią.ść i wzięli ją między sie
bie. Gdy taik &2lll do ty•lne.go wejśc•ia s'!ikoly, 
widoczne bylo .. że em1pi1<:1i pr,zeiv,;y,7.szal: Karin 
o przes?.JJ1o glowę. Aditlll:a,n.t ge·nerala u:rna.l do-
bierać ludzi, · 

Ken Ba.rg-0n ipci!pieS'ZY'l napnód by otwo
rzyć lwle.j-ne <kzwi, a dr Goldstein szedł 
z tyJu. Mały o.r\S7.atk sumą!! IPO 'kam e!lłl1ych, 
du.clniący,ch 1Plytaoh d1u.gich kory•! arzy. Obok 
hatli 151Poritowej 1Przy.gofo.wano d\11 świa,il{a nie
;.:.:ielki ;po1kój. Ta1pc1'Jan, b'u.11k•o i dwa krz.e&la 
s1ra'l1-0•w1ly cale jego umebfow<enie. 

- Pir-01S<~ tu spocząć ~ 1Po1edl Ke111 Ball'
. J!Ol!l - nik.t :nie będzie fl)aini przem1kadział! -
Kann wyciąg1nęla się na taipcz.ani€ . Mu.rzyin 
wyjął z kieszeni m.uJndurowej !kosz11,h dwie 
ta.bHc2Jki czeikOJla,dy i za-o.fiarowa~ je dzieiw
m:ynie. Ona je<lnaik fPO!IJ'ząis•nęla głową. Ba:rigo1n 
wyszedł za,qmucony. 

- Chcia1t ci 21mbić przy>jemność! T-0 n.a pew 
no p-orząd.ny chlc1pa-k, i1naczej nie byłby tuita·.i 
- mt-uk1ną•t adwollmt. Polem dodaJ: - Pójdę 
teraz n'a chwilę na ro?jprawę - i wvmedł. 

Dziewczyna WleipiJa oczy w ~uiM. Nagle 
;poczu~a głuche uderzenia serca. Po-winnam 
by'}a .mrnże jednak prz~·jąć czek,01\adę - po
myślala. A potem dziwila się. że ma.że myśle~ 
o czek•olad,zie, chodaiż za chwilę mil stanąc 
Jl'.}rrnd amerylkańs1kimi &ędziami. 

br IS-old1~·tei.n wra-cal ju.ż, by W,Jmwadzić 
Ka•ri1n wezwaną jatko ś·wiadelk 0~1k<:ai:ycieJa 
Brenia. 

Gdy o•t·worzyly się drzwi sa•li s.ądowej, W5fl:Y· 
•01t,ki·e glow.v zwróciły• się na.gle ku nim. Ka
r;.n wesz:la. Wydawała się drobna i krucha. 
Jej b'la,da pociągła twarzyczlka odtcina·la się 
o-d blękiinej su1kni. Dr Go.Jdis1tei1n z,g;'!'biony 
i n iE'1:>norn:v s:ze-d.t za nią p0<wlócząc nogami. 

Na.gie z ręiki dtziewczy,ny wy1padla :·n·rebka: 
s.a•!a sąd-0,wa miaila .siwą (pierwszą, malą sen
sa.cj~. 

Zanim d{)1k,tór Goldl'1tein roążvl się schy'l.ić, 
by pc'dnieść t-0rehkę, ka1pila1n KonneU zerwa! 
się i wręc.zył dziewczynie .sikórza,ny w0recze:k. 

[(arnecik 
bokserski 

Potrzebę wyipoczynlw uzna
no już po.wszechn·ie za niezbęd 
ny czyn:ni•k zdrowia i sipraJW
ności do pracy. Wyna./(Wkiem 
na.s.wj epoki jest gim.nasty,k.a 
ko?·e11Ccyj·na i 10-minutówld, pod 
którym to miamem k.ryje · się 
króbka przerwa w czym1oś
ciach zaiwo.dowych, przez•na>ezo
na na gimnastirkę. Coraz wiek
sza jest liczba osób, które za
ufały wskazówkom rned.ycyny 
i starają się w zajęciach spor
to,wych 1·egenerować swą emeir
gię, swoje siły, swoje zdrowie. 
Krótlw rze'Cz o'lcreślajqc 
ws.zyscy są za tym. W tym 
chórze jednom.u.~lnośd od c.za
s11 do czasu zdarza się jedn.cL1c 
słyszeć glo·sy sprzeciwu. Ta 
pozucja ma czysto admimbsbra
c11jny rodo·wód. Coś tam się 
nie zmieścilo w odpowied·niej 
klatce. coś ta·m nie zostało w 
odpowiednim czasie zaplam.owa 
ne, lco·muś inicjwtywa z·organi-

~ Zygmunt Kielicll z Gwardii zowarnia relaikstt zalclóca hM'
iest jednym z kan<Clyd.,,tów de· monogram bwoo.slawionego by
reprezenta•cji P-0•l!>ki na mecz z tu. 
Japonią 2 g1;udnia w T·o.kio·. Po-
nad.to kaindyduj~. na wyjazdll Zb. J Prawie tj.wa tygodnie czeka-
rnech, Bend1g1 Z1ółkows•k1, KuleJ, liśmy na wujaśnie·nia k.tóre S1odla, Kucm1enz i Slowa1k1ewicz . J:t • ' • albo Walasek. z drużyną poleci I pozwolilyby . zorien,tować s1e 
samolotem do Toddo trener F. /eto ma ?'acJe w spo·rze TKKF 
Stamm. Śródmieście - LKKFiT -
~ W związku 11 odwołaniem Sta1-t. Qgnislco Sródmi-eście od 

meczu ze Szkocją, uległ zmianie pwru lat prowa•dzi naittke ply
kalenda,rzyk spc·tkań ligowych. wa·nia. trzeba OO.dać - dla do
Po meozad1 :U i 2'8 bm. nas,tęp_- 1·oslych. W tym 1'0,kU uzgodnio-ne mecze rozeg.rane !1los-taną ź k _, "'·tk" . k d„-'n · 11 listop.ada. no, e ll>nuy;.ui; 1 i a,n 11..,...<;i o Sęd•zia meczu mii)d.zy,p.aństwo będą ko<Tzystać z pływalni 
weg·o Polslka - NRD, Stojadinow Stwrtu w ponieidziaUci od gooz. 
(Butga:rla) pertralktował we Wro- 20.30 i w czwa:rtki od oodz. 20. 
cla·wiu z p1i-ze.ctstawidelami LOZH Potem ten te·rm.in zoMal w 
"'. s·prawie wz.nowie!'ia kon.tak- f-KKF zmie-niony. Kiedy i do 
Lo"'." .boks·ernkich. Eye mo~e, .ze teao c:Lo·stosowan.o godziny z-a-do1<:1rz1e wkrotce do spo·tkan mię- - . . t • . drzymia•st-0wycll ScJ'ia - Lódź. jęć dla . v.an i . P~'!!ÓW • . Io mzy 

by chcieli posiqsc ta.Jermnicę 

W niedzielę 
ŁKS-Lechia 

Z górą miesiąc n ie widzieli
śmy LKS w meczu ligowym. 
W międzyczasie loozianie bar
dzo d·obne wypadli w Bielsku 
w spotkaniu z mistrzem Pol
ski, Polonią bytomską, a 
dsta.tnl·o zbierali ol~l«skl w Za
llrzu za "piękny finisz w me-

czu :z Górn ik l·em. 
W nadcbodzą<:ą ni<:(lzie lQ LKS 
zmierzy si<: z Lecltią (Gdai1sk). 
Mecz odbędzie się o godz, 12. 
Na zdjęeiu: jeden z najlep

'szych za.wodników łodzian w 
meczu z Górnikiem - Jerzy 
Sadek 
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plywania, a przy 01/<,az7i odpo
cząć, nastą.pila kolejna zmia
na. śródmieście musiało w•strzy 
mać calą swą akcję i <ld 3 paź 
dziernika ciervli·wie czeka nil. 
uwzglę.dnienie swych pre,tem.1ji. 
Coś się jeidinaik wi.dać .z.ocięln 
w trybach aid.ministracji. TKKF 
nie otr.zymuje odpowiedzi. Nie 
o odpowiedź zres.vtą chod.zi, 
ale o przydz·ial s.einsownlfCh g.o
dzin dla ludzi; lctóry:ch u4alo 
sie zaagitować do 11.prawia,n.ia 
spoq·bu. 

Zawo4MT,ów1 Tct6rzy wyszf.j 
z tzw. obieou w11cztmoweoo 
olcreśla się jako oldb".Jyów 
stll>rych chiovców. Zgo.cl.a z przy 
mfobnik,ierrn, je.żeli przywiązanv 
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je.s.t on do 'TVOOter!Jklat'!l.-711 ehlblJ 
ca. Myślę; że również J>anf4 
chętnie by się zgodziły na żeń
ską odmiamę tego określenia -
oldgirl. To nie1praitvida, że taile 
trudno namówić je do spo'f',fu.. 
Na ko!l'tach MKT grupa pań ł 
p!!>nów, sjXLSowaiwszy wobec W1I 
mogów te•ni·sa, zabrała się do 
bagm~ntoma. Milo nam Je,ęt do-
11fieść , że ostMnio ognisko 
TKKF ;,Tęcza" przeprowadz-ilo 
turniej w tej dyscyplinie. W 
g1'.ze pojedyńczej mężczyzn wy
gml M. TriP1leT, w singlu pań 
B. Zafopiańs<ka, w grze podwćłi
nej mężczyzn brnda Tripneero
wie i w grze mieszanej B. i T. 
Zaitopiańscy. 

W Telewizji l.ódzkie1 n<llda la 
się cyk-Uczmy progra,m ;,Mu• 
zyka lelvk,a, łatwa i przyjem
na". ChciRlibyśrr.y, ahiJ podo,b
ny cykl imt>rez .1porto11•yc11 dil0 
oW!boyów i ich „odpowie'linicz.e„<;> 
zorgmnizowaiły lód:z;kie wladzi!' 
ęportowe. Spo.'1., lekl:i, latwv I 
przyje•mny. · 

W. IC. 

SILNIKI elektryczne do t>ra-
lek 700 zl. pralnice 
„Swiaitowi:t" 2.000 zl i „Po 

metal" 2250 Z!!. p=wód 
pędJ.owy (prod. jugosl.) do 
żelaiiek i kuchenek 
GlÓWIIlą 54. 

* * 
TOWARY PO CENACH 

OBNIŻONYCH: 

DRZWLCZKI pieoowe 2 zł, 
dTUtY trykotainskie 5 gr, 
opra•wki do hebelków 5U . 
gr. i.gly do piłek no~}ch : 
10 g,r kamiel)iię zli f„ • 
'*'1e io .:r. Eiohtarze direw 

lilia.nie 1 .tł. - P.i.OltT!rows ka 
119. 

* 
TORBY gospodarcze i wizy

towe. koom.etyC2Jki, lrora:le, 
broszki. perfumy, rozpy
lacze do perfum i wfale 
i•111nych artykułów p-0 bai- ł 
d.zo I1Jis1kich cenach - ])<>- ł 
leca &!clep MHD-Chemi>i ! 
przv ul. Nairutowicza 31. 

* )f. * 
UW AGA - skilep komisowy 

,przv uL Narutowicza 40 
zawiadamia PT Klientów. 
że przyjmuje d<> i;iprz;edaży 
odzież damską, męi;.ką, ga 
lanterię wlóklenai.iCZ'I 1 
skórzaną, obuwiie. artyku
ły lrosmetyczno-per!ume
ryjne. fotooptyczme Qraz 
1Prowadz1 S]>r:oodaż arlyku
lów rólŻtlych pochodzących 
ze slkupu c>d ludności. 

5020-K ... _____________ „ 
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Gdy K·a;rin Stei.nh~~f 1 dr Gołds1tei111 ooie<lli 
na krzesla·c'h przed &t-0lem sędzi-0Wl5kirn i. ma
jor Sullavain oglosil daJszy ciąg .mzipmwy, 
Koa:netff poipros1ł o git-os. Stal zą svvym sto
łem spO'kojny i niewzrusiz-01n.y. 

- Ka.rin Ste.iinhod'f ..... od'P()!Wliedzia.l:a dziew„ 
czyna cicho . 

- Wyso~;:i Sądzie, zanim ro,z;pocmie się 
piel'\l\rsze prze1silucha,nie świadka Kann Stein
hoff, chciałbym o.świadczyć w imiernu -0bro
.ny, że .ze w21gilędu na sLa.n rz:drowia świadika, 
zrezy•gnu.ię z prze:s[.uclrnnia jej, je.śh przed
stawicie1l ()ISlka1rżenia uczyni to samo! Wów
czas zadowoMbym się phsemnymi zezna1niiami 
świad1ka. i• .{!!pinią lekarzy-e1kls,pe.ntów! 

Os1ka•r;:yc1el, major Brent, zwróciwszy .siię do 
sądu. -0s•w1atdczy-1 rzecW\l\fO: - Najwyż:..<iZą ka
rą za zbrodnię . .na•d k·tórą sprawa się toczy, 
jes't ka·ra śmierci! Przedsiła•wiciel Ol'lkairże,nia 
mo,że jec'l.nalk tyl1ko wtedy za·żądać na.iwyts.ze
go .wymiaru ka;ry. jeśli w.sz.w:icy świadhiwie 
zto.zą ws·zyi.01llkie ze·ZJUa1nia u.sit.nie w s•a1li sądo
wej, Z tycih !Pciwodów - za·lrnńczył - muiszę 
zrn:iro,tel8,(-0~>vać iprzec·iw:ko wnios<kowi <>h<".'ony! 

Pr'ZY. tych siJo,wa.ch Brenta, Koirineff opuścił 
g1c1wę. O>lóweik drżał w jego ręku. W ci.<;zy. 
która na,51ta.Ja w sali, rozległ się glo1s. ma.j-0•ra 
S ul!la va1na: 

· - Wnici<;en;: -0bromy .Z'o"itaf odtrzuc{)jfly! 
I po chwi.li: - ~·rzy-s-tępujemy do zaprzysię

że.n;a .<liwia·d•ka ! 
Tluima,cz Przeloiżyl sl-0wa oficera ~-:·owego 

I Kairin pod1nk1s.la się z krzesila. Po-wtóirzyla 
fonmulę przysięgi. 

- Pani .na21whsUm? - spyta~ Bre'l11t, a t'lu
ma•cz przelktlaida!. 

- Urodzona? 
- Ó-9mego liipca t)'L'>iąc dziewięćset cz;ter-

dziooleg-0 drugiego roku. 
- A więc w chwili z;clairzeinia miała pan.i 

ukończone szesnaście lat? - sipytal Brent. 
- Talk! 
- Gdzie urodzoina? 
- Tu. w tym mieście! 
- Panii rodzi-c€? 
- Ur'5!1Jula Steinhoff, wtioiwa Sleigrr. uro-

dzona F-renzel . 
- Pani o·jciec? 
- GottJieb Stei.ger! 

' - Pt·oszę wyja.śnić ro sądowi! 
- Gdy mamusia ... gdy moja ma·bka wyszła 

za mąż IPO ra;z d,-u.gi. ratw5, to if>sL .. 
Ka.rin zimie.„zala się. Po r.hwili za·częla na 

no.wo: - Gdy dtowiedzie:liśmy się. i:.e mój 
ojciec nie wróci z wojny, matka wys:Ua po. 

wtórnie za mąż. Ojczym ad-01p.tował mnie! 
- A więc o-ani {!jc·iec. mówię o pa'nJ pra·w-

dziiwym ojcu, p-0legl? 
- Ta•k, nie wrócił z wojniy! 
- Jak &ię nazvwa pani ojczym? 
- Kam! Slei111.hod'f! 
- Zawód? 
- Ku1pie·c. sc;irzedarl: wyiroibów włrkienm-

czych. 
- JeS't .przecież talk;że drugim bUI1n1 i&trze"' 

w tvm mieście? 
-·Taki 
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